
SENNIK BAŁTYCKI
CZY
TEL
NtK

NIEZALEŻNE PISMO WYBRZEŻA
KOK IV. Nr 201 Piątek, 25 lipca 1918 r. WYDANIE A CEN A. 5 Zł

SYJAM 
zmienia nazwą

LONDYN (PAP). Agencja Rent ara do
nosi z Bangkoku, że syiamskie zgrom,iJ".e- 
nle konstytucyjne powzięło uchwale. Zmie- 
niającą nazw? państwa na Taihntl, Nowa 
nazwa będzie oficjalnie nbowiazwala od 
chwili wejścia w życie kowtftucji.. wraco- 
wywanej przez narlament.

lieiim 1 *ankislowsk i 
nciwithYVH błędem wspfiłaesnej polityki
Wywiad z prezydentem Republiki Hiszpańskiej

PARYŻ. (PAP) — W związku z 12-letnią rocznicą wybuchu wojny do
mowej w Hiszpanii Prezydent Republiki Hiszpańskiej Marlines Barrie wdzieli! 
korespondentowi agencji Ider Presse wywiadu, w którym m. in. oświadczył:

iy się do wojny. Dziś ta sama zasada nie 
interwencji w kwestii hiszpańskiej

Upadek reżimu frankistowskiego jest 
dla Hiszpanii koniecznością, w przeciw
nym razie wyniszczona w ciągu ostat
nich 50 lat Hiszpania stanie się kolonią 
jakiegoś potężnego państwa, prawdopo
dobnie Stanów Zjednoczonych. Reżim 
frankistowski jest reżimem terroru a w 
dziedzinie gospodarczej jest całkowicie 
nieudolny. Przyczyną ruiny Hiszoa- 
nii jest nie tylko spadek produkcji, ale 
głównie wstręt ludu hiszpańskiego do 
jakiegokolwiek wysiłku w obecnych 
warunkach.

Na temat stosunków mocarstw zachód 
nich do Franco — prezydent powiedział: 
,,Z punktu widzenia międzynarodowego 
reżim frankistowski jest hańbą. Jako 
Hiszpan wstydzę się go, ponieważ sam 
fakt jego istnienia jest upokarzający, ale 
jeszcze bardziej powinni się wstydzić 
zagraniczni mężowie stanu. ponieważ 
reżim ten jest dowodem ich cynizmu ,i 
jednego z największych błędów współ
czesnej polityki".

,,Opijając się na faktach — ciągną! 
prezydent Barrio — oświactrzŁm, że po 
stanowienia o nieinterwencji ułatwiły w 
swoim czasie pomoc włosko - niemiec
ką dla Franco, a tym samym prąyczyni-

że przyczynie 
wojennej".

się do nowej
mo 

awantury

W zakończeniu prezydent powie
dział: „Pokładam nadzieję w ludzie hisz 
pańskim który kocha 'wolność. Siły mo
je pośw.ęcam dziełu przyrócenia wol
ności narodu i ustroju republikańskie
go. Potem sam, Hiszpanie obiorą dalszą 
drogę".

Mia komunistyczna 
„kozłem ofiarnym" prez. Trumana

lub pozostawała na służbie obcych państw, 
Zarzuty przeciw komunistom zostały obe
cnie wymyślone w celu rtenroryzoiwnitia kon 
wencjii trzeerej partii Filadelfii. Oświadcze
nie partii komunistycznej USA stwierdza, 
że prezydent Truman, który nie ma żad-

Gubernatorzy N<e»*c zacMnicti 
niemile zaskoczeni ofertą radziecką

BERLIN fPAPV» Wiadomość o zgodzie 
ZSRR na dostawę 100 tysiec, fon zboża i 
innych środków żywnościowych dla irdno- 
śc.i wszt stkich sektorów Berlina niem.ile za
skoczyła i Wywołała pewne zamieszanie 
wśród urzędników administracji' wojskowej 
państw zachodnich w Niemczech Guberna 
torzy STrefy amerykańskiej i brytyjskiej 
generałowie • Clav i Robertson w sw'y-ch 
pierwszych wypowiedziach usiłowali po
mniejszyć znaczenie ofert, radzieckiej. Gen. 
Robertson oświadczył, że w ofercie ra
dzieckiej nie widzi pfe nadzwyczajnego a 
gen. Clay usiłował zasugerować, że miedzy

Wymiana list iw między Wallacem 
a prezydentem Meksyku

MEXICO CITY. (PAP). — Postępo
wy dziennik ,,E1 Popular" ogłosił tekst 
listów, jakie zostały wymienione mię 
dzy prezydenilem Maksyku Cardena- 
*am inimat.orem reformy rolnej i u- 
państwowoenia przemysłu państwowego 
w Meksyku a Henry Wailacem.

W liście do Wallace'a z okazji orga 
nizowania nowej partii piezydent Carde 
nas pisze: „Jeśli uda się panu uspokoić 
psychozę wojenną wywoływaną w 
Stanach Zjednoczonych przez koła im
perialistyczne i czynniki oficjalne, — 
dokona pan jednego z najbardziej pa
triotycznych i godnych pochwały czy
nów, który napotka na poparcie całej 
ludzkości. Następnie prezydent Carde
nas stwierdza, że narody całego świa
ta wykazują coraz większy opór prze
ciwko nieustannemu naciskowi) impe
rializmu amerykańskiemu".

M aliare w odpowiedzi Cardenaso-

Enwia Goering
sät*? wttnm

na rok obozu pracy
MONACHIUM (PAP) Sąd denazyfika- 

cyjny w Garmisch-Partenkirchen skata! 
na rok obozu pracy Emmę Goerina. Wy- 
refk ma jednak znaczenie t”lko symbo
liczne, ponieważ zaliczono i ej ,oczny o- 
kres odosobnienia, tak, że po decyzji są
du została natychmiast zwolniona.

Przyjęcie w misji polskiej 
w Wiedniu

WIEDEŃ. (PAP). — W związku z 
polskim świętem narodowym, odbyło 
się w salonach misji politycznej RP w 
Wiedniu przyjęcie, w którym wzięło u- 
dział ponad 150 dziennikarzy austriac
kich i zagrań cznych. W czasie przyję
cia attache prasowy Misji •— Stanisław 
Jerzy Lec wygłosił referat o znaczeniu 
Manifestu Lipcowego.

Przyjęcie upłynęło w niezwykle ser 
decznej atmosferze.

Odełwa Komunistycznej 
Partii Holandii w sprawie 
Niemiec zachodnich

HAGA (PAP)- Dzicmii'k „De Vaarfieid“ 
opublikował odezwę KC Partii Komunisty
cznej Holandii, wzywającą naród holender
ski do przeciwstawienia się planom amgło- 
amerykańskim odbudowania miUtarystycz- 
nycli Niemiec. Odezwa podkreśla, że zwo
lennicy rozbicia jedności Niemiec i stworze 
nią papstwa zachodnio - meirriećkiego dzia
łaj« w interesie kapitału międzynarodowe
go i imperializmu amerykańsk., godzą
cego ówmez w suwerenność Holandii.

Odezwa -wzywa naród holenderski do 
sie ws~elkim p-obom rza-

wi wyraził niepokój z powodu imperial! 
stycznych tendencji obu amerykańskich 
partii — republikanów i demokratów.

oferta a |ej realizacja jest jeszcze wielka 
rozn-’ca.

BI RLIN (PAP). Zai-ządzcnie władz ra
dzieckich w sprawie dońaw żywności dla 
całego Berlina iest głównym tematem nie- 
inicckiei prasy.

„Tributen.?“ — organ związków zawo
dowych pisze, że zarządzeń,ie władz ra- 
dzieckiclt wywarło olbrzymie wrażenie, 
zwłaszcza w zachodnich soborach Berlina. 
Dziennik podkreśla, że krok władz radziec 
kich jest świadectwem realizmu politycz-- 
rtego, stanowiąc kontrast dotychczasowej 
taletyki polityków angio-saskicli, obliczonej 
iedyme na okłamywanie i agitowanie berliń 
czyków. Wszystkie pociągnięcia okupacyj- 
nycli tyladz zacbodrrwli stref Niemiec mia
ły na celu jedynie zapewnienie interesów 
trielkiego kapilalit amerykauskego. Dzien
nik podkreśl-' że zarządzeń e władz ra
dzieckich ogromnie pod-ńosb jeb atĄ.->»y( -et

NOWY JORK (PAP). Komitet Narodo
wy Koflłumi»tyca*ej Partii Ameryki opubli
kował oświadczenie tizgodm.irme z przewo
dniczącym partii Fosforem i sekretarzem 
generalnym partii Denni ;em na parę chwil 
przed aresztowaniem. Oświadczenie pod- ^ 
lyeśla, że minister sprawiedliwości UVA i nycił szans na zwycięstwo, pragnie -nalezć 
Clark musiał przyznać parę miesięcy temu, w partii komunistycznej kozia ofiarnego, 
że nie ma żadnycl: dowodów, jakoby komu- Naród amerykański, zaznacza oświadczenie 
niści amerykańscy uprawteli szpiegostwo ma obecnie możność przekonać się, do ja

kich prowokacji zdolna jest reakcja amery
kańska.

Part a komunistyczna Ameryki głosi da
lej oświadczenie, nie uiętoyie się terroru i«k 
nie ulękli się komuniści innych krajów, kto 
rzf walczyli o wolność i de mokra- ję. Komu 
n:styczna partia Ameryki będzie nadał wal 
czvć z reakcją amerykańską i wzywa cały 
naród do przeciwstawienia się pnynokac- 
jem faszystowskim pi-zez zmobilizowanie 
wcyyrtlcich ^ił postępowych, przeprowad-e- 
ą.ie akcji masowych, alty w ten sposób nrai 
sic zwolenników „dwupartyjnej polityki-' 
do liczenia się z głosem narodu

Naród amerykański, kończy oświadcze
nie stanie po naszei stronne w celu zdema-

w oczach wszystkich, 
v-e z praktycznego 
dzicckiej.

zdających sobie spra- 
znaczenia decyzji ra-

Polswa i Czechosłowacja
przykładem dla innych narodów

PRAGA. (PAP). — Na zjeździe dele
gatów Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Czechosłowackiej na górze Radhoszcz 
w Beskidach uchwalono uroczystą re
zolucję, w której zebrani podkreślają,

Gen. Clay w Waszyngtonie
WASZYNGTON. (API). — Gen. Lu

cius Clay, amerykański gubernator woj 
skowy w Niemczech, przybył wczoraj 
wieczorem do Waszyngtonu.

Gen. Clay ma złożyć prezydentowi 
I rumanowi sprawozdanie z sytuacji w 
Berlinie,

Marynarze australijscy 
i?rzecw wystfNuiu 
broni na Malaie

SIDNEY (PAP). Związek Zawód rwy 
Marynarzy Australii ogłosił, że jogo człon 
kowłe i.ie podejmą sie transportu broni z 
portów australijskich dlą władz Itrytyjskich 
na Malajach. Sekretarz ’związku oświadczył, 
żo marynarz« australijscy bojkotować będą 
takie transporty, podobnie jak w wypad
ku dostawy broni z portów australijskich 
dla Holendrów w irtflonezji.

YHadze brytyjsKte na Malajach zwróci
ły się do rządu australijskiego o dostawą' 
broni. Premier Australii Cłrfley, oświadczył 
że prośba angielska jest rozważana prz z 
rząd australijski, ale że obowiązuje ogól
ny zakaz wvwozu broni produkcji australij
skiej.

Z Singapuru donoszą, że wskutek trud
ności z dostawa broni z Australii właścice 
le plantacji na Malajach zwrócili rię do 
firm amrrykanskicli z prośbą o dostarcze
nie broni

że granice wytyczone na Odrze, Nyssie, 
Szumawie i Bałtyku są dla Polski i 
Czechosłowacji gwarancją ich suwaren 
ności i szczęścia przyszłych pokoleń.

„Dzisiaj — stwierdza rezolucja — 
możemy być przykładem dla innych na 
rodów, bo pokój i postęp ludzkości le
żą w rękach ludu pracującego Wzywa 
my wszystkich do dalszych wspólnych 
w'ysiłków w imię naszego wspólnego 
dobra i w interesie światowego po
koju".

Dziennik liberalno • demoicraiyczny 
.Morgen" w artykule zatytułowanym .Mo 

śliwa wyjaśniła sytuację", zaznacza, że: od
powiedz ZSRR na noty trzecli mocarstw 
została obecnie poparta konkretnym pożyty 
witym czynem. Zmusza to państwa zachod
nie do szukania nowych argumentów, które 
są im potrzebne dla uzasadnienia swojego 
postępowania i pobytu w Berlmie. Do tych 
czasowa argumentacja, stwierdza dziennik, 
została jednym pociągnięciem ZSRR zni
weczona.

„National Zeitung“ przypomina, że 
Związek Radziecki zawsze uważał, że Ber
lin w całości należy do strefy radzieckiej. 
Dziennik podkreśla że postępowań!: za
chodnich państw doprowadziło do sparaliż.o 

j waoła życia gospodarczego w zac.iodmch 
i sektorach Berlina. Ostatnie zarządzenie ra- 
I cfcieckic usuwa dotychczasowe trudności i 

wróży powrót' do normalizacji stosunków 
, gospodarczych w Berlinie. Pnfmo kontdudu- 

'e że „Most powietrzny“ służący rekla
mie auiei-ykańskiej, stał się bezużyteczny.

Dziennik „Tąeglische btuKlschau" wska- 
znjąc na teixlertcyjne wyolbrzymianie „pro 
blemti berlińskiego“ podkreśla, że miało 
tr na celu mpyow adze nie w błąd prostko 
człowieka we Francji w państwach Bene 
Inku i w Anglii, ahv tymczasem daprom- 
dz'ic do skonsolidowania -mperialistycTitego 
bloku zachodniego. Dziennik zaznacza, że 
sztucznie rozdęta propaganda w sprawie 
sytuacji w Berlinie dzięki zarządzeniu 
dzieci,,iemu pekla jak bańka mydlana

skowania fäkzyrtowsh-ic prowonaVji.

rośitie drożyzna
LONDYN (PAP) Ministerstwo Pracy 

w Anglii wydało komunikat, który stwier 
rba, ie w ostatnim miesiącu reny towa
rów detalicznych znów wzrosły. Dzien
nik ,.Daily Mail" komentując wzrost cen, 
pisze, że siła kupna lun ta szterlinga 
zmniejszyła się, natomiast miliony robot
ników żądają podwyżki plac z powodu 
wzrostu drożyzny. Dziennik podkreśla, że 
trzy milionv metalowców i robotników 
pracujących na stoczniach żądają znacz
nej podwyżki płac To samo dotyczy ró
wnież górników.

Dyskusja
w senacie włoskim 
nad Votum nieufności 
dla rządu

Gestapowcy
otrzymują wysokie stanowiska w policji austriackiej

W IF.DF.Ń (RAF). W śród demokratycz
nych austriackich urzędników policyjnych 
wywołały duże poruszenie wiadomości o ~a 
trudnieniu na czołowych stanowiskach w 
austriackim aparacie policyjnym byłych ofi
cerów Sb i Gestapo Tak np! H. członek 
hitlerowskiego Sondrrgericlnu, cuicer SS- 
Gorhartlt, który w lalach 1943—1945 peł
nił służbę w dowództwie SS w Ićrakowie, 
zestał zamianowany instruktorem policji 
austriackiej w strefie amerykańskiej. Inny 
b. wysoki urzędnik Gestapo ma otrzymać 
wkrótce nommflcję na stanowisko tzefa Biu 
ra Prezydialnego Wiedeńskiej Dyrekcji1 Po
licji.

Dymis:a
insnirałora zamachu 
na Togliat i‘ego

W Salzburgu zatrudniono szereg 
cz'onköv polidfi It i tle row-ski ej na oficer
skich stanowiskach w tamtejszej dyr:l:cji 
policji.

RZY'M (PAP) W senacie rozpoczęła się 
debata nad wnioskiem o Votum nieuf 
ności dla rządu, złożonym przez senatora 
Terracini'ego w imieniu 46 senatorów 
Frontu natychmiast po dokonaniu zama
chu na Toqliatli'ego.

Jako pierwszy przemawiał komunista 
ra- i Scocriamarro, który oświadczył m, in. 

„Zamach na Togliatti'ego oraz spontani 
czny wybuch gniewu ludu stworzyły pe 
wne zmiany w sytuacj polityczne Włoch 

Dzień 14 lipca może oznaczać poczs 
tek nowej fazy politycznej we Wio 
szer.h."

Srocciamnrro zaznaczył że opoz- rja 
zarzuca w pierwszym rzędzie, że rząd kro 
czy po linii antykomunislycznei, a utrm- 

b ! żliwirt odrodzenie i rozwój organizacji fa
szystowskich i stwarza ahnosierę poli- 

I lvcz.no, w której możliwe^ było jawne 
wzywanie do popełnienia zamachu na
Togünlti'egp

Hiemcv dzisiejsze
K
Edmunda C smsńczj-ia

Od trzech tygodni Wybrzeże gości 
znakomitego korespondenta prasy pol
skiej w Berlinie, Edmunda Osmańczyka, 
Autor wrydanych no wojnie; .Dokumen
tów Pruskich" i „Spraw Polaków" do 

RZYM (PAP) Carlo Andreoni, autor ar i 1939 roku zamieszkiwał w Niemczecn i
tykulu, twzywające.go do zabójstwa To- 
gliatti'ego w przeddzień dokonani" za
machu, podał się w środę do dymisji ze 
stanowiska redaktora naczelnego „Uma- 
nita". i

Układ tiamHowy między Czechosłowacją 
a radziecką strefą łheońec

PRAGA. (API). — A„gencja Reutera 
donosi, że wczoraj wieczorem został pod 
pisany w Berlinie układ handlowy mię 
dzy Czechosłowacją i sowiecką strefą 
Niemiec, przewidujący wymianę towa
rów wartości około IB i pó tmltona do'a 
rów. Układ podpisali przedstawiciele 
sowieckich władz wojskowych i qene- 
ral Dastych, szef czechosłowackiej mi

sji wojskowej w Berlinie.
Układ obejmuje okres do czerwca 

1949 roku. Czechosłowacja otrzyma ze 
strefy sowieckiej Niemiec: surowce, pro 
dukty chemiczne, mas7,yny, części za
pasowe maszyn, igły sól, węfliel. Cze
chosłowacja będzie dostarczała onony, 
kauczuk i kartofle,

lityką, gospodarką, sztuką itp. Niemiec 
dzisieiszych, Osmańczyk zajął czołową 
pozycję jako znawca sptaw niemieckich 

Koizystając z pobytu E. Osmańczjyka 
w kraju, Delegatura Gdańska „Czytelni
ka" uzyskała zgodę autora na wzięcie 
udziału w akcji; „Autorzy wśród swoich 
Czytelników’.

Znakomilv publicysta wystąpi z dwo
ma wieczorami autorskimi w dniu 25 bm. 
w Słupsku i w dnii 28 bm. w Sopocie. 
Będzie, to ostatni dzień pobytu autora 
nad morzem, gdyż w dnin następnym Os
mańczyk opuszcza Wybrzeże.

Obydwa wymienione spotkania autor
skie będą miały nieco odmienny charak
ter od imprez tecto rodzaiu. Tn zagadnie 
nia litpi-arkie zeida na plan da'sz.v, a ak
tor w temacie „Niemo dzisiejsze’ omó
wi najbardziej galare kweslie niemieckie, 

przebieg historycznego a sromotnego u-I Toteż należy spodziewać się, >.e publicz- 
padku stolicy Niemiec. Po wojnie Osman- j ność z całkowitym zrozumieniem weźn\'3 
czyk zamieszkał na stale w Berlinie. I od- udział w prelekcji oraz w bezpośredniej 
lad, dzięki świetne 1 kore.spondencii oma- . dyskusji 7, autorem, 
wcaiąrej na łamach .szemkiej prasy sz*-1 H. K
reg lematów zwiyzanycb 1 ustrojem, po-

tam zaznajomił się z istotnymi z.agadnie- 
ruajni polityki niemieckiej. Smiab w\po- 
wiedzi, demaskujące, matactwa spadko
bierców idei bismarckowskich, prz''Spo 
rzvly autorow'i wieje klcrpotów podczas 
okupacji, którą znakomity publicysta spę
dził w kraju.

W styczniu 1945 r. w ślad za uciekaią- 
cą arinią niemiecką Osmańczyk, wraz z 
Marianem Brandysem, jako koresponden
ci wojenni z ramienia „Czytelnika”, w 
pierwszej linii wojsk polsko-radzieckich 
„na gorąco", bo w ognie katiusz i bomb 
utrwalali w artykułach sprawozdawczych
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d .uławy wyder łe wodzie!
W Święto Odrodzenia rusiyła ' w Trzcinowie

"czoraj, w upalne i rłoneczne południe województwo gdańskie uczciło 
zwartą rjcznicę ogłoszenia Manifestu Lipcowego uruchomieniem pompowni od

wadniającej Ni 18 w Trzcinowie (dawniej Szerzawaj na ŻuławacL Dzięki uru
chomieniu rej ostał lej ze 126 pompowni skończył się pierwszy i główny etap od
budowy gospodarczej Żuław Wielkich. Z zalanego przez Niemców obszaru 120 tys. 
na zdołaliśmy w ciągu 2 lat osuszyć 100 tys. ha.

Spośród odbudowanych p-ompown’ 119 
posiada napęd elektryczny (3 z nich mają 
dodatkowe lezerwowe zespoły pompowe 
z motorami Diesla na wypadek przerwy 
w dopływie energii elektrycznej) a ? 
jest poruszanych maszynami parowymi, 
które w najbliższym czasie zastąpione 
będą przez silniki elektryczne. Przecięma 
moc poszczególnych pompowni waha się 
°d 1Q—SO KW na Żuławach Elbląskich i 
do ts KW na Żuławach Gdańskich i Wiel 
kich. Wyróżniają się 2 największe pom
pownie w Chłodniewie, o 3 zespołach 
pomp, łącznej wydajności 22 m sześć, na 
sek. 1 w Marzęcin.e również o 3 zespo
łach pomp, łącznej wydajności 19,5 m sz. 

a sek. Pompownia w Trzcinowie posia
da wydajność 0,3 m sześć na sek.; będzie 
ona odwadniała polder o powierzchni 230 
na, pompując wodę na wysokość do 2 m 
10 cm.

Zadaniem wszystkich pompowni jest 
przepompowywanie nadmiaru wód z te
renów depresyjnych do rzek i kanałów, 
płynących przez Żuławy w kierunku mo
rza. Z chwilą podniesienia się poziomu 
wody w kanałach zbiorczych powyżej 
normalnego, zostają wprowadzone w 
ruch pompy, które nadmiar wód usuwa
ją. Pompownie pracują przeciętnie 300 
godzin rocznie, regulując stan wilgotno
ści Ziemi Żuławskiej, która bez pracy 
pump zostałaby pokryta wodą.

Na wczorajszą uroczystość uruchomie
nia Dompowni w Trzcinowie przybyli 
przedstawiciele władz, społeczeństwa i 
partii politycznych z wojewodą Zralkiem, 
wicewojewodą Podhorskim, przewodni
czącym WRN Stefańskim i posłem Lange
rem na czele. Przybyłych powitał dyrek
tor Działu Rolnictwa i Ref. Rolnych przy 
Urzędzie Wojewódzkim Gdańskim Bart
czak. Z kolei przemówił nsszelnik Wy
działu Wodno-Melioracyjnego, inż. Ho
man, przedstawiając przebieg prac nad o- 
suszaniem Żuław i dziękując wszystkim 
współpracownikom, a w szczególności 
Zjednoczeniom Energetycznym Okręgu 
Pomorskiego i Mazurskiego za przyczy
nienie się do uruchomienia wszystkich 
pompowni, Inż. Homan przekazał symbo
licznie nową pompownię w ręce posła 
Stefańskiego, reprezentującego WRN i 
społeczeństwo Wybrzeża.

W odpowiedzi poseł Stefański złożył 
Imieniem WRN i ludności woj. gdańskie
go gorące podziękowanie pracownikom 
ateji osuszania Żuław, życząc im dalszej 
owocnej piacy. Ostatni zabrał głos woje
woda gdański inż. Stanisław Zrałek: — 
„1 maja 1948 roku — mówił wojewoda — 
uruchomiliśmy pierwszą pompownię, dzl- 
sia| — w czwartą rocznicę ogłoszenia Ma 
niicstu Lipcowego — uruchamiamy ostat
nią. W dwuletnim okresie, jaki upłynął 
mieczy tymi dwiema uroczystościami, za
myka się ogrom pracy, zamyka się jednak 
1 coś, czego niesposób ocenić, wymierzyć 
ani określić słowami. Te dwa lata pracy 
na Żuławach mieszczą w sobie wytrwa
łość, wolę i entuzjazm ludzi, którzy w 
najcięższych warunkach przyszli tutaj 
pracować i swą pracę wykonali."

Ogrom pracy dla Polski Ludowej 
czeka nas jeszcze i w przyszłości. Z każ; 
dych 100 zł. naszego dochodu narodowe 
go 18 zł. przeznaczamy na inwestycje. 
Te inwestycje wymagają od nas często 
wielu wyrzeczeń i zaciskania pasa, lecz 
decydują one o odbudowie i lepszej 
przyszłości ktaju, o dobrobycie każdego 
człowieka pracy. A na odbudowę Pol
ski dziś już patrzy zagranica z podzi
wem i zazdrością.

U przyszłości naszego kraju zadecy- 
tlują jednak nie tylko sprawy finanso
we, zadecjduje przede wszystkim nasz 
własny wkład procy. Jeżeli dzisiaj v 
czwartą rocznicę ogłoszenia Manifestu 
PaWin mówimy z tl„mą, że woda na Żu
ławy już nie wróci, nie wolno nam za

pomnieć, że pompy odwadniające to 
nie wszystko. Z tej ziemi muszą zniknąć 
chwasty 1 szuwary, ta ziemia musi siać 
się spichlerzem Wybrzeża. Wymaga 
to upartego, zorganizowanego i entuzja
stycznego wysiłku wszystkich jej missz 
kańców. Przeciętny zbiór plonów w sta 
rych powiatach kaszubskich wynosi 5 

7 kwintal1 z hektara. Już w tym ro
ku na niektórych połam Żuław zbierze
my po 30 kwintali z ba. Ale nie wolno 
ustępować, póki plon tej ziemi nie o- 
siąghie 36 kwintali z ha. Jesteśmy miesz 
kańcami terenu, który decyduje o przy* 
szłości naszego kraju, reszta zależy od 
nas samych.

— Dziękuję Wam za olbrzymie dzie 
lo, któregoście dokonali w ciągu dwóch 
lat — skończył wojewoda — 1 wyra
żam przekonanie, że nasz zorganizowa
ny i wspólny wysiłek wyda należyte 
owoce.

Po chwili pompownia, mieszcząca się 
w udekorowanym zielenią baraku, ruszy 
!a. Zawarczał motor elektryczny 1 z za 
lanych trzcinowskich pól woda zaczęła 
spływać do biało - zielonego od nenu- 
farow kanału. Powiał lekki wiatr i zasze 
leściły przybrzeżne szuwary, zafalowa
ły pola pokryte ostami i żółtą ognichą.

Ale kiedyśmy wracali z Trzcinowa 
do Gdańska, widzieliśmy jak wzdłuż 
szosy pod podmuchami wiatru kłoniły 
się tal że łany żyta i pszenicy, wyrosłe 

i na stojących jes,.cze tak niedawn„ pod 
I woją polach Widzieliśmy też na świe- 

życb ścierniskach pierwsze kopce zżę
tego zboża. j0f.

Kto lepiej topie?
Współzawodnictwo pracy przy budowie 
szkoły—pomnika

Addern»
W Gdańsku

Z okazji Święta Odrodzenia odbyła 
się 21 b. m. w Gdańsku w Teatrze Wiel 
kim uroczysta aKademia. Pięknie udeko
rowana sala zapełniona była po brzegi. 
Na uroczystość przyDyii: przedstawicie 
le władz, partii politycznych, Wojska, 
organizacji społecznych i młodzie..y o- 
raz liczni mieszkańcy Gdańska. Obec
ni byli również: konsul generalny ZSRR 
Chorobrych i przewodniczący WRN 
zasiedli; dowódca jednostki woj
skowej- płk. Peste, prof. UJ dr Sie- 
Piechoty płk. Peste, prof. UJ dr Sie 
raczki, przewodniczący gdańskiego 
MRN mgr Srebrnik, poseł Langer, wice
prezydent Gdańska Trebiakowski i 
członek Prezydium WRN Głuchowski.

Uroczystość zagaił wojewoda inż. 
Zrałek. Następnie przemówił w imieniu 
Wojska płk. Peste. Referat zasadniczy 
wygłosił prof. Sieradzki.

Nawiązując do historycznej daty po 
wstania PKWN, prelegent zwrócił az-ze 
gótną uwagę na reformy gospodarcze i 
wielkie przemiany społeczne, powstałe 
w wyniku pokojowej rewolucji w na
szym kraju. Omawiając zagadnienia na
szej polityki zagranicznej, prelegent 
zobrazował sytuację polityczną i gospo 
darczą w kra,ach Europy Zachodniej. 
Nasza polityka jest wyrazem dążenia 
do pokoju i stabilizacji stosunków mię 
dzynarodowych i wewnętrznych oraz 
odbudowy zniszczonego wojną kraju, 
Fundamentem naszej polityki jest ścisły 
sojusz ze Związkiem Radzieckim i kra
jami Demokracji Ludowej.

Na zakończenie części oficjalnej a- 
kademii wojewoda inż. St. Zrałek doko 
nał dekoracji Złotymi Krzyżami Zasłu
gi zasłużonych przy odbudowie kraju. 
Odznaczeni zostali: mjr Kuśmidrowicz, 
inż. Polik, gr Lanowski, mgr Szczęśniar 
siei i ob. Dobrzyńska.

i okazji Święta Odrodzenia
W części artystycznej wystąpili: pia 

nista Tadeusz Kerner, laureat Eiimina- 
cyjnego Konkursu Chopinowskiego, ar
tysta Teatru „Wybrzeże" Maciej Macie
jewski oraz orkiestra symfoniczna Fil
harmonii Bałtyckiej pod dyrekcją Bog
dana Wodiczko, (wj

W Gdyni

synierzy. Prezydent zaznaczył, że *
będzie dostępna dla wszystkich dzieci bez 
względu na leli pochodzenie społeczne 
warunki materialne.

Po skończonych przemówieniach przerw, 
MRN Stolarek pochwycił za motykę i * 
rozmachem wbił ją w ziemię. Rozmach o 
kazał się jednak odwrotnie proporcjonalny 
do upału, wobec czego ob. Stolarek jprze.' 
wał, aby zdjąć marynarkę. Z przerwy te] 
skorzystał prez. Zakrzewsld, który nie 
chciał dać się ubiec w zapale do ferae v 
pochwycił namliżej stojąc* łopatę. To sta
ło się hasłem do ogólnego współzawodnic
twa.

Pizez kilka minut wszyscy gorliwi acz 
niefachowi „robotnicy" pracowali ty ta1' 
groźnym skupieniu że wydawało się ze za
mierzają na wzaiem kopać dołki pod sobą. 
Doświadczenie przychodzi jednak z cza
sem. Stopniowo pracujący rozprzestrzenili 
się na całym terenie, kopiąc z coraz wię
kszą v,-prawą.

Wobec ogólnego zanahi 1 panie nie po; 
zostały w tyle. Uzbroiły się w łopaty * 
przystąpiły do kopania, żałując niewątpli
wie, że oprócz sztandarów organizatorzy 
nie ustawili na placu hrster, w których mo 
żnaby sprawdzić czy człowiekowi jest do 
twarzy z łopata — oczywiście o jl< czło- 

szeregach zebrały się delegacje partii | wiek jest kobietą. Bo coż mężczyźni? Ta- 
politycznych, związków zawodowych i ’ kim już nic nie pomoże! 
organizacji społecznych ze sztandarami 1 a prof, jr£. Michalski, który sprawuje

Wczoraj odbyła się na O-rabówku uro
czystość symbolicznego położenia kamienia 
węgielnego pod budowę szkoły pomnika 
Polski Ludowej.

Pociimo upatu na strome zbocze przy
branego sztandarami i transparentami wzgó 
rza na Grabówtku wspięta się nadawyesaj 
liczna grupa osób — oficjalnych i nieofic
jalnych, — pragnących swoją pracą zapo
czątkować budowę.

Na wstępie przewodniczący MRN Sto
larek wygłosi! przemówienie, w którym wy
raził pragnienie, aby budowa szkoły, roz
poczęta w dnht tak uroczystym, została za
kończona w następną rocznicę lwięta Od
rodzenia.

Prez. Zakrzewski podk-eśhł symbolicz
ne znaczenie faktu, że szkoła-pomnik Pol
ski Ludowej powstaje właśnie na Oraoów- 
ku, w dzielnicy która była ośi.dldem wal
ki klasowej i z które-- wyszli Czerwor Ko- j

W środę, to jest w przeddzień święta 
Odroczenia, odbyła się w Teatrze Wybrze
ża urjczy sta akademia, na którą przybyli 
m. in. prezydent m. Gdyni Zakrzewski-, 
przewodniczący MRN Stolarek, przedstawi 
ciele MRN, Zarządu Miejskiego, partii po
litycznych, marynarki, organizacji społecz
nych i młodzieży.

Akademię zagaił członek prezy-dium 
MRN Jaworski, po czym wygłosił przemó
wienie przewodniczący MRN Stolarek. 
Mówca przedstawił bilans dotychczaso
wych osiągnięć Polski Ludpifcei i omówił 
zasadnicze problemy pontączne obecnej sy
tuacji międzynarodowej.

W imieniu marynarki wojennej kmdr. 
por. Kraszewski mówi! o historycznym zna
czeniu Manifestu Lipcowego

Po części oficjalnej odbyła się część 
artystyczna, w której wzięli udział artyści 
Teatru Wybrzeża oraz chór S. P., który 
odśpiewał szereg pieśni i wystąpił z własną 
inscenizacją. (rt)

W Wejherowie
Stolica Kaszub Wejherowo również 

godnie uczciła tegoroczne Święto Odro
dzenia. Uroczystości rozpoczęły się 21 
b. m. wieczorem publiczną manifestacją 
na rynku wejheiowskim. W zwartycn

lii koncert symfoniczny

Licznie stawiły się oddziały „Służby 
Polsce", harcerstwo z okolicznych obo
zów oraz uczestnicy kursów wakacyj
nych na terenie Wejherowa. Na rynku 
zebrali się również tłumnie mieszkańcy 
miasta. Do zebranych przemówił z Dal- 
konu gmachu Zarządu Miejskiego- staro 
sta morski Jan Oderowski.

Po zakończeniu manifestacji ul catni 
miasta przeciągnął pochód. Ulice były 
udekorowane flagami. Pięknie uńeKO- 
rowano również wszystkie wystawy 
sklepowe.

O godz. 21 w sali Prusińskiego od
była się akademia, r,a którą przybyli 
przedstawiciele miejscowych władz i 
urzędów oraz partii politycznych na 
czele z posłem Antonim B.gusem, prze
wodniczącym PRN iiiSp. Franciszkiem 
Kowalskim, starostą morskim Janem O- 
rlerowskim i burmistrzem m. Wejhero
wa Bernardem Szczęsnym. Na akademii 
wygłosił przemówienie przewodniczący 
PRN insp. Kowalski. W programie arty
stycznym występował chór wakacyjne
go kursu dla nauczycieli Kuratorium 
OS Gdańskiego pod dyr. prof. Lubelskie 
go, zespól wokalno - deklamacyjny kur 
su WF. ’Kuratorium OS łódzkiego, chór 
„Służby Polsce" i harcerki z Rabki. Na 
zakończenie odśpiewano hymn naro
dowy.

W sam dzień Święta Odrodzenia 
22 b. m. odbył się na terenie Wejhe
rowa cały szereq imprez o charakterze 
rozrywkowym. Między innymi V go
dzinach przedpołudniowych, na Pływal
ni Miejskiej rozegrano zawody pływac
kie. Również w godzinacn przedpołu
dniowych w Wejherowie był półmetek: 
wyścigu kolarskiego Sopot — Wejhe
rowo — Sopot. O godz. 19 rozpoczęła 
się na rynku zabawa ludowa. W czasie 
zabawy harcerki z Rabki wykonały cały 
szereg tańców ludowych. (richj-

..ódzór nad całą budm* stał z bolcu i za
cierał ręce. Bo jeżeli dalsza praca odbędzie 
sie z takim samym zapałem, jak jej symoo- 
liczny początek, to szkoła pomnik już wkrót 
ce z projektu stanie salę faktem dokonanym,

(rt)

Miara zainteresowania się III koncer
tem symfonicznym Filharmonii Bałtyckiej, 
byl nader liczny udział publiczności, której 
nu zni:-ch?cil nawet rzęsisty deszcz, inki 
spać!, bezpośrednio przed kcncerteiu, Zapo
wiedź występu znakomitej polskiej wiolon
czelistki, Zofii Adamskiej z Krakowa za
trzymała wszystkich. Solistka wykonała z 
tow. ork „siry symfonicznej pod batutą Boh 
dana Wodiczki koncert wiolonczelowy 
h-moH Antoniego Dworzaka, mistrza na
rodowej muzyki czeskiej, przejawiając cie
pły, soczysty ton, precyzję rytmiczną i pięk 
no liryzmu. Wielki zasób ekspresji i tcch- 
niczne opanowanie instrumentu znalazły za

I służo-ne uznanie u publiczności, która z 
I szczerą sympatią oklaskiwała artystkę.

Bohdan Wodiczko muzykalnie i ze zro
zumieniem prowadził orkiestrę w koncer
cie Dworzaka, Wstępna uwertura do op.

Rusłan i Ludmiła" Glinki odznaczała się 
solidnym wykonaniem. W II części koncer 
tu program wypełniła zawsze z przi jem- 
nością słuchana IV symfonia Czajkowskie- 
go, z której kapelmistrz wydobył właściwy 
Czajkowskiemu liryzm i bogatą kolorysty
kę. Świetnie wypadło scherzo pizzicato 
ostinato. Całość koncertu cechowała śni 
tura i modulacje uczuciowe, właściwe mu
zyce słowiańskiej. (R. H.)

Inwentarz
dla Ziem Odzyskanych

W trzecim, kwartale br. województwa, 
leżące na terenach Ziem Odzyskanych, o- 
trzymaiy specjalne kredyty, przeznaczone 
na przerzut inwenta.za żywego z woje
wództw centralnych. Woj. gdnńikie jtrzy- 
ina 50 mil. zł, z cz-ego powiat gdański — 
12 mil., elbląski — 7 mil., lęborski — 7 
mil., malborski — 6 mil., sztumski & 
mil. i kwidzyński — 10 mil. zl. (ż)

Potępienie Jauystów wlusklcn
W Gdańsku odbyło* się zebranie peacG-' 

wników Starostwa Pow., Wydziału Pow« 
i prezydium PRN, poświęcone omów^emU 
międzynarodowe! sytuacji politycznej, na któ 
rym m. in. została omówiona spraw« zbro
dniczego zamachu faszystów .^oskich na 
Togliattiego. Zebrani uchwaMi' rezolucję, 
w której potępiają zbrodniczy czyn wir*;* 
kich zamachowców. W innei rezolucji ao**. 
brani ^wrazili uznanie dla zasług Polskimi 
Partii Robotniczej w dziele budowy Polski 
Ludowej.

Na masowym zebraniu pracowników 
Cukrowni w Pruszczu Gdańskim została u- 
chwalona rezolucja, w które: robotnicy wy< 
rażają oburzenie z powodu zamachu na Ten 
ghattiego. Podobnej treści rezolucję tiahwae 
liii słuchacze szkoły prokuratorskiej w Oli-* 
wie. (w)
Otf ręjltl

Parking dla niemowląt
W dni targowe na rynku gdyńskim jest 

tłoczno i gwarno. Zaaferowane panie z tor
bami, koszyczkami i siatkami gromadzą, się 
kolo stoisk, przeciskają między skrzynkami 
towarów.

Krążenie po rynku, i tak już trudne ze 
względu na gęsto zgromadzonych przekup
niów i wielki napływ klientek, jest leszcze 
w znacznym stopniu utrudnione przez wiel 
ką tlość wózków dziecięcych, zagradzają
cych przejścia i tamujących ruch. Większość^, 
zapobiegliwych mam zabiera bowiem po za
kupy swoje najmłodsze pociechy: niech się 
zawczasu uczą, jak najeży się targować 
L oszczędzać na jednym sprawunku, aby tym 
więcej wydać na drugi.

Z pedagogicznego punktu widzenia jest 
to może nawet i słuszne, ale pod kątem 
wymagań życia codziennego raczej niewska
zane. Wydaje się, że byłoby jednek lepiej, 
gdyby dzieci wraz z wózkami czekały cier
pliwie w domu na powrót gospodarnych 
mam.

Jeżeli zaś w grę wchodzi mama, która 
nie ma dziecka gdzie zostawić i musi je 
zabrać ze sobą ze względów technicznych, 
wówczas należałoby może ustawiać wózki 
gdzieś z boku, tak, aby nie zawadzały 

. innym kupującym. A najlepiej zorganizo
wać na rynku parking dla niemowląt. Nie- 

I cbaj i one korzystają z nowoczesnych udo
godnień naszych czasowi (rt)

»Taniec księżniczki«
Ludwika Hieronima Ntorstfna 
w gdyńsko teatrze „Wybrzeże“

Wtorkowa premiera sztuki „Taniec księ
żniczki" w .gdyńskim »eatrzc „Wybrzeże"
— należy do tych nielicznych przedstawień, 
które recenzent — w zgodzie z pubhoznoś- 
i*-!ą ~“ może uznać za prawdziwie udane po- 
zycje repertuarowe. Znakomity dramatopi- i 
sarz Morstin opowiada w swej trzyaktowej 
sztuce o artystycznej rodzinie rzeźbiarza 
Clarka. Napisałem „opowiada", a nie 
„przedstawia", gdyż jedną ze słabych stron 
bardzo zresztą scenicznej sztuki jert to że 
ciężar charakterystyki osób w niej wysypu
jących — wyraża się raczej w słowach niż 
w sytuacjach scenicznych.

Ü tym, że dom Clarków jest „domem 
wariatów" dowiadujemy się jech nie ze stosy 
„jećnei nowiakiei kobiety w tym domu"
— dziennikarki Krystyny Clark. W akcji, 
rozgrywają :ej się na scenie nie znajdujemy 
pokrycia dla tych słów. Sytuacje sceniczne, 
wyjąwszy pierwszą scenę, w której wszyscy 
Clarkowie zajęci są różnorodną pracą rty 
styczną — wskazują raczej na to, że do
mem tym rządza iconwencje niemal miesz
czańskie. Bo chyba nie uznamy za wystar
czający objaw „artystycznego wariactwa" 
popijawy, w której tonie znaczna część pie 
mędzy wzvskanvch z rzeźby. Niestety, ży- 
jeroj w kraju, w którym nie trzeba być 
„ąrtyjtycjnytn wariatem", aby cakwr esięc*.

ne budżety topić w takich okazyjnych po
pijawach.

Drobna niekonsekwencja daje sit ró
wnież zauważyć w sysunku postaci Ireny 
Clark. Bo w ostatnich scenach okazuie się, 
że Irena Clark nie poświęciła narzeczone
go dla kariery sceniczne! — co było by rgo 
dnie z ogólną linią sztuki — ale rzuciła 
go po prostu diatego, że zakochała się w 
dyrektorze swego teatru.

Te drobne niedociągnięcia zaostrzają 
się w zestawieniu z głośną przed kilku la
ty na scenach polskich sztuką J. Giraudous 
p. t. „Tessa". 'W „Tess,e" pokazano rów- 
n ez artystyczny „dom wariatów" — ale 
tamten byl scenicznie rzeczywiście uzasa
dniony. Tam również byia córka (nie pa
miętam już jej imienia, ale przypominam 
sobie) że właśnie w tej rou odniosła pierw
szy triumf Nina Andryczówna) — która 
rzucała kochanego i kochającego męża — 
lecz tamta rzucała go naprawdę dla teatru.

Pomijaiąc jednak te dv a — niestety 
dość zasadnicze — niedociągnięcia, trzeba 
stwierdzić, że „Taniec księzniczk ‘ jest sztu 
ką na ogól doskonale skonstruowana. Pizy 
zachowaniu niemal klasycznej jeuności ak
cji, miejsca i czasu — akcja sztuki mimo 
całej swej wątłości ani na chwilę ni* zwal 
nią naptecia wagi na w.dowro, Di "logi *ł

świetne, żywe i naszpiam ane finezyjnym 
humorem. Nieco zbyt obfita porcja ie~o- 
nerstwa podana jest w tak dowcipnym so
sie, że nie nuży, a nawet smakuje. Postacie 
sztuki rysują się przekonywująco ' - * jed
nym tylko zastrzeżeniem, zrobionym ;uz 
wyżei Jedynie, może, dialogi miłosne ra
żą miejscami trochę akademickim tonem.

Poza zaletami formalnymi, na pouKreś
lenie zasługuje także piękny i pożyteczny 
wydźwięk zasadniczy sztuki Morstin i. Pra
wdziwą treścią „Księżniczki" jest kult 
sztuki i obrona przeu niewyrozumraloscią 
społeczeństwa kapłanów tego kulrti -— a* 
tystow. Tych artystów, którzy ja-ko ludzie 
bywają nieznośni, dziwaczni, trudni w po
życiu — ale którzy są jednocześnie okiem, 
uchem i sercem każdego narodu.

Ta obrona artystów jest eszcze nie
stety — ciągle potrzebna i aktualna. ! było 
by dobrze, aby wszystkie, osoby, mające, 
z racji swych urzędowych obowśą-ków do 
czynienia z artystami — obejrzały sobie 
„Taniec księżniczki'. Szczególnie na pro
wincji.

Tyle o sztuce — a teraz ocena samego 
przedstawienia. Tu sprawdza się stara praw 
da, że w dobrej sztuce aktorzy przeważnie 
dobrze grają. Nie widziałem Księżnicz
ki" ani w Lodzi, ani w Katowicach — ale 
przypuszczam, że obecny na wrtorłcowei 
premierze L. FI. Morstin nie miał szcze- 

I góinych powodów do niezadowolenia z 
przedstawienia gdyńsk.ego. Wspólna^jaraca 
młodego reżysera KONRADA LA SZŁA! - 
SK1FGO i zespołu aktorów _ stworzyła w 
rezultacie bardzo udaną całość. P. I.d szew
skiemu zarzucam jedynie rtsy drobn*, lecz

konkretne niedociągnięcia; 1) że nie upraw 
depudobnd atmosfery powitania między 
Ireną a Jerzrm, wracającym — _ bądź co 
bądź — Po kilkuletniej nieobecności, 2) że 
nie usunął dwuznaczności końcowej sceny | 
między Ireną, a Orwidem, 3) ze zupełnie | 
niepotrzebnie uczynił z Krvstyny bizydulę, 
podczas, gdy p. Adam reklamuje ją jako 
jcuna z jtięknych córek Poza tymi trzema 
drobnostkami wszystko uyic bez zarzutu, 
svszvscy siedzieli świetnie w s w o h rolach 
i , Księżniczkę" można śmiało uznać za dru
gi po ,Inspektorze" sukces reżyserski Ła- 
szewskiego.

Wśród odtwórców górowały bezsprzecz
nie kobiety. W -oli Ireny Clark wystąpiła 
MARIA BOGURSKA, aktorka, która wy
suwa się stanowczo na czoło zespołu gal- 
lowslciego. Trudną miejscami rolę zagrała 
bardzo dobrze. Może jedynie momenty w 
których występowała jako aktorica, zbyt 
mało odcinały się ocl momentów, że się 
tak wyrażę, „cywilnych". Rolę drugiej cór
ki rodziny Clarków — Krystyny, zagrała 
LWA KRAS1EJKO. llięoie tej, łatwej co- 
prawda, roli i w’ydobväe z mej wszystkich 
akcentów humorystycznych raz jeszcze po
twierdziło sad, że Krasiejko jesr stanowczo 
za mało. wykorzystywana jako aktorka cha
rakterystyczna. Z trzecią, najmniej wdzię
czna, rolą Róży uporała się zupełnie niezłe 
CELINA dARTYZEL. Już sama jej uro
da czyniła ią w tej roli całkowicie przeko
nywującą.

Jedynym z mężczyzn, króry dorówny
wał kobietom, a nawet je dystansował, był 
ROMAN STANKIEWICZ w roli p. Ada
ma, Ta rola byłą prawdziwa kreadŁ objaw

śloną i wypracowaną w każdym najdrob
niejszym geście. Niepokojące jest tylko, 
że ten młody i b. zdolny aktor zbyt czę »lo 
grywa starców-. ' , ,

Nad interpretacia rph Ryszarda L laika 
przez LUDWIKA BENOIT można by dłu
go dyskutować. Tizcba się jednak zgodzie, 
że silna osobowość tego aktora narzuca już 
reżyserowi pewne ściśle określone interpre 
tacie. W ramach tej swoistej interpretacji 
byl Bgnoit najzupclmei przukonyw'uj.j y, 
Może <ylko za mało urozmaicił decydują
cą rozmowę z synem.

Mniej przekonywujący w roli Orwida,
dyrektora teatru byl JÓZEF N'lE'A tp 
GLOWSKI. Brakło mu hypnotycznego cza
ru, który leżał w roli. Tym niemniej .da- 
rzćly mu się — szczególnie W akcie trze
cim — baixlzo dobre momenty.

Najsłabiej — moim zdaniem — wypadł 
Jerzy w interpretacji KONRADA LA- 
5ZEWSK1EGO. Trudno, musi się zadowo- 
1 c na ten raz sukcesem reżyserskim.

W pozostałych rotach wystąpili; 1 MIA
NA’ ROMANOWSKA (Agata), ADAM 
KOMAN (Harys), EDWARD CUGOW
SKI (Andrzej), JAN USZ GROT (Gustaw).

AGNIESZKA HORN1CKA zbudowała 
rodle wnętize o ładnie rozwiązanymi wyj
ściu do ogrodu i świetnej roślin,tiośca za 
szklanym dachem — ale wnętrze to r>ar- 
dziej przypominało salomk w wytwornej 
rezydencji letniej, niż pracownię w domu 
cyganów artystycznych.

Taniec księżniczki, od którego wzięła 
nr,zwę cala sztuka, który odtańczyła Marta 
Uogurska — ułożyła J. JARZYNOWA.

Marian Brand's
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Przetarg
Centrum Wyszkolenia M O. w Stupsku, ogła

sza przetarg nieograniczony na remont 5-ciu bloków 
przeznaczonych na koszary.

Wszelkie informacje i podkładki kosztorysowe 
można otrzymać w Wydziale Zaopatrzenia.

Przetaig odbędzie ssę dn. 1.9. 48 r. godz. 12.

Przetargi nieogr amczope
Gdański Urząd Morski Dyrekcja Tithniczna Gdaiisk- 

V rzeszcz, tik Morskr 22, ogłasza pizeiarjti nieograniczone na:
1. wykonanie robót zabezpiecza jacycli w budy nku Elewato

ra Zbożowego Nr 1 na Hol mi« w Gdańsk u,
Otwarcie ofert dnia 4 sierpnia 1948 r. o godz. U-

2. Regeneracje stalowej estakady podd/u igo\*ej fila <lźv i- 
gów pólportalowyeh przy magazynie Nr 11 na Nabrzeżu 
Rumuńskim w Gdy ni.
Oiv, arcie ofert dnia 3 sierpnia 1948 r. o gouz. il.

Podkładki przetargowe oraz bliż./e inforniaC. je oirz>• mac. 
piM/na av Dziale Przetargów > >r, Dvrekrii [ cclmUzne j GUM - 
Wrzeszcz, uk Morska 21 II p. od godz. S do 13.

Wadium av a. \ ,-okośoi 3 proc. oferowanej sumy należv z.ożyć 
w kasie GUM a pokw itowanie dolaczvc do oferiy.

Gdański Urząd Mor*ki zastrzega solve prawo .w oni oferen
ta bez względu na wvsokosc sumy oferowanej, podziału robol

bez podania powodow. b. 3'2-koraz nmewasnioma przelarsrow

ai
GĄB — Gd' Ilia, uk Portowa 13 ogłasza iiifcjejszym przelarg 

nieograniczone na sprzedaż:
j) ea 1000 szf. ram łóżkowy tb blaszani, cli z materacem z płót

na brezentowego,
2) 5 szt. kotłów używanych blaszanych do gotowania.
Wyże i wymieniony sprzęt jest do obejr/.enia w Magazynach 

Zaopatrzenia Statków — przy uk Męglowej na terenie dawnej 
Stoczni nr 12. ___

Oferty należv składać wr Sei relariacie GAL-u Gdyni, przy 
uk Portowej Nr 13 du dnia "0 lipca 1948 r., ay który m to dniu 
o godz. 12 nastąpi olwareie oferl.

GAL zaslrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez po
dania przyczyn lub dowolnego wyboru oferenta bez Avzglecbi ua 
wysokość oferoAvant-f sumA7. 6769-k

Zarząd Miejski w Gdańsku
Stosownie do przepisów paragr. 51 rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrz

nych z dnia 6. 12. 1932 r. o sporządzaniu i ustalaniu budżetów Związków Komu
nalnych (Dz. U. R. P. NrU z 1933 r. poz. 71) podaje do publicznej Wiadomości, iż 

Gminy m. Gdańska na rok 1949 jest wytożony do publicznego wglądu na 
przeciąg 7 dni od 20 do 27 lipca 1048 r. włącznie w gmachu Zarządu Miejskiego 
w O ań„,. , orzy 41. 3 Maja 9 w godzinach biurowych w pokoju nr 109-b.

Piątnicy danin komunalnych mogą wnosić zarzuty i zastrzeżenia co do tego 
budżetu od dnia 20 do 27 lipca 1948 r. włącznie. 6?6g.k

OGŁ ZE1 £IA DROBNE
SPRZEDAŻ

ŁIUI ZYNA Ford-Eifel, stan b. dobry, okazyjnie
do sprzedania. Wiadomość tek 111.92 Gdynia. 6724 
RETICULOGEN amerykańskie zastm^Tskoncińuij
ŁSMaT* flneini<; ~00 odstwił6a^

Rjnuzyna, stan dobry po remoncie — 
sprzedam. Zgł. Tczew telefon 10-57, 6758

kupno
PRYWATNA -własność, parcelę — ziemię, lub za
budowania z widokiem na morze, bez długów 
kupię. Oferty pod ..Morz*" do Dz. Bałtyckiego
—----------------------- -- ------------- --- ---------------------- 6575
PRZYCZEPKR motocyklowy lekką kupię. — 
Wrzeszcz, Lecrkowa 19 — 10. Seniler. ‘ 6759
SYCNAłj 6 voltowy fanfaiy lub oryginalny_Che^ 
wrołety kupię Waryszewski Grand-Hotel Sopot

6750-k

I Q~ 4 E E
3-POKOJOWE mieszkanie wyłączone 2 póT-ogród- 
kiem do odremontowania. Oliwa. Oferty pod 3388. 
6725
ZAMIENIĘ 2 pokoje kuchnia z wygodami Sopot
JM* pokój z kuchnią Gdynia — Gdańsk. Oferty:

*”nn 6730

ZGUBIONO dowód osobisty, rejestracje RKU, 
wydaną w Bydgoszczy, Manikowski, Gdańsk. 
______________ 6745
ZAGUBIONO świadectwo przemysłowe na sklep 
spoiywczn-tfikstylny Nr i. JŚIj,sl:a 33 i zezwolenie 
sprredaży wyrobów PMT na __l»p nr ... Skwer 
Kościuszki 14 — Krajowa Spółdzielnia Spo’/.vw- 
cńw Kolejarzy _ Gdynia Mor.ka 29 6787
ZAGUBIONO kartę rozpoznawczą na nazwisko 
Roguska Maria, wysławioną Warszawa. 6630-k 
ZGUBIONO książeczkę zakupu Polskiego Mono
polu Tytoniowego na rok 1948 Gminna Spółdziel
nia Samopomoc Chłopska w Sierakowicach —
Rynek 1._______ 659 7-k
ZGUBIONO dowód tożsamości Nr 538626 wysta
wiony przez DOKP Gdańsk. Leokadia Karpowska, 
Oliwa, Arkoiiska 32. 6765
ZGUBIONO zaświadczenie RKU nr 86, odcinek za
meldowania Limak Władysław, Oliwa, Polanki 13 
— 3- 6768

W OL N E POSADY
POTRZEBNA od zaraz sił > biurową ze znajomoś
cią pisania na maszynie. Zgło żenią do Sekr. Zw, 
Roltgr. — Gdansk, Bojowców 5-6, pokój 62.

6771-k

I-----e. »U1.1JII1
Oz._Ba?t, pod 3393.
IAMUNI» 3 pokoje 7 wygodami w Sopocie na 
r»- lez w Łodzi. Zglosrpnia ,,Panto” Sopot. Plac 
o|noscr 10 pod „Franciszek".__  (T^l-k

forli^i-JnV!S7kiani.a ^Rczone nowy dom’—” kom- 
łanio rin kuchnia, 2 pokoje kuchnia —
tt7s.s - wvnajęci.->. Wrzeszcz, Gtunwaldzka 66.

•eiu ?knsM,!ur ? fXł^r>Je 7 kuchnią lub 2 za zwro-

155 mniejsza. r;H?2L?10W< 'iomf°rtowe Szczecin ~ 
^ Pod ..zJmW' nv WrzfS7rz “ Oliwa. Ofer- 
sopisma. Oliwa, Armii Polskiej 1 Cza-
Mli S z kanie'i ~r------- —___________ 676!
7A zwrotem remont°dród garaże fiodz. 14. remon,u- Wiadomość: tał! 526-51 od
—------------------------ --------- 6767 |
—1 NIE iYAżNIEN,IA~T ZGUBY
ew'isko Ociepk^Eujenfug**15^-”/ 195QK na na‘ 

nr 40, 4 msz. Gdansk, Beethovens

niak Zenon, V nr na nazwisko Koścjel-

7 ^kumeniflTni: zaświadczenie •Äuiow» W?'* RKU' rvback« książkę
dokumaniir^' C**‘tvm*{ 1^ 7w.ą7knwą i rożne inne,
ni« M l"i„T,,Iwisto Dtus‘ Paw<T H«l, Kato- aCka^ 51. ß72^
*»NÓ dokumenty: stał« zaświadczenie oby'

. ,3’. kartę RKU Gdynia*, odcinek zameldo-
Ia’ ‘fditymarię Zw, Zaw , zaświadczenie pr^cy 

Zeelaw Bronisław, Chwaazczyno. 6722 
ZGUBIONO zaświadczenie rehabilitacyjne. kartę 
rzemieślniczą i inne dokumenty ną nazwisko — 

Akowski Franciszek, Zdrojewo, pow. Świecie,

ZGUBIONO dowód tożsamości kolejc^vy nr 463649 
^miet okresowy nr 82039 na nazwisko Prehs Józef 6720-________    u;żu
Zf.UBI°N° kartę DKU rfyoońą w Elbląąu nUna“ 
gdAo_Jan Orłowski, 6764

^kur--nt" , „XUjTm.bll w OkrffgT- 
»rm Uraedjle Ukv.,dacvl»we Wr/eernu na

e,°.i ÜÜ2 c,r*wl"». cede—Any na Ma- r-ana Stelniaiizcłyk*, 6641

SAMODZIELNA pomoc domowa, potrzebna — Wia
domość Sopot, Rokossowskiego 56-58, gabinet ko
śni etYczn^^ScarletUU 6749-k
CLERK shipchandlerski na Nowy Port potrzebnv 
rara7. Teł, 32-61. 0731
POTRZEBNY tąpicer od 7ar^z. Gdynia, Krasickie 
go 45.,przy wylocie ni. Czołgistów. 6733
TTCHNJK dentystyczny potrzebny, Oferty Dz. Bał
tycki ,,DentvMa" ________ _ 673v5
PE/LDSIT^RTORS fW O V Oł, O WÓW DA LEKOM O R - 
SKICH w Gdvni poszukuje od zaraz stenotvpistkl 
z dokładną znaiomoicią angielskiego. Oferty sub 
. Połowy" prosimy składać w Dzienniku Bałtyr- 
kim.  6736«
POSZUKUJĄ stafszej samodzielnej gosposi 7. do- 
br'^rn gotowaniem, referencje — do P osob, warun 
ki dobre. Wrzeszcz, Danusi 5 ni. 10 od 10—12 i 
5_7,   6737
UCZCIWA pomoc domowa potrzebną Wrzeszcz.
Wvbifkiego 3 m. 5.__________ _______  » 6738
POTRZEBNA zarpz pomoc domowa, lubiąca dzie
ci, Referpncjo konieczne, Wrzeszcz, Chrobrego 53
— 6, Zgłaszać się 8—11 1 20—22. __________ 6741
RE KR FTARK A, biegła maszvnistka potrzebna do 
kancelarii adwokapkiej. V/rzeszcz, Jaśkowa Doli
na 6-ą —■ 2, qodzinv 16—19. 6743

POS XeT~PÖ~S7, it k u j a
PANIENKA no kursie maszynopisania, szuka bez-
ofatnej praktyki na dwa mieniące. Najchętniej w 
Gdyni. Zgłoszenia Plac Kaszubski 11 — 14. 664R

HAND LOW E
POSZUKUJĄ wspólnika -czkę do dobrze, zaprowa
dzonej wytwórni koszykarskiej — niekoniecznie 
fachowca Gdańsk, Dolna Brama 3, Górski; 6713-k 
SKLEP dobrze prosperujący — Gdańsk — przyj
mie wspólnika Tel. 514-64 po pot. 6729

NAUKA
KORFPETYTORA dla chłopca z 5 kl. poszukuje od
l sierpnia. Zgłoszenia! Oliwa Pomorska 94 Mlyr 
6662
CHESTERFIELD S COLLEGE. Zapisy angielski —
rosyjski. DoroAll — diieci. Przygotowanie WRH 
Wrzcazcg, Grunwaldzką 44. 6556

TEATRY:
1EATR MIEJSKI .WYBRZEŻE” Gdyttl»

Piątek — godz. 20:
Morstina .Tanier k.si(,7.tiiC7,ki".

TEATR MIEJSKI — WRZESZCZ
Gdański Zespół Artystyczny —godz, 19.30 
„Głęboko sięgają Korzenie" — sztuka Ar- 
nauda d'Usseau i ,l3inesa Gow’a

TEATR Kameralny ..WYBRZE7.E” — Sopol
Piątek — godz. 20:

Znak” Barnasia

CYRK NR 2 - Gdynia. u>. Batorego:
Codziennie przedstawieni: 
o godz. 19.30 — w soboty o 15 30 1 1-0 30, — 
w niedziele t święta o 12- 15 30 I 19 30.

REPERTUAR KIN
GDYNIA — Warszawa — Niepotrzebni mogą 

odejść — od 1. 161
GDYNIA — Atlantic — Diagonwyrk — i. 16

GDYNIA — Goplana - Postrach mórz — dla mło
dzieży dozwolone.

GDYNIA — Fala — Nauczycielka wiejska — 1 12 
GDYNIA — Promień — 7 zasłona — od lat 14 
SOPOT — Polonia — Dwaj Pano-wie F — 1. 14 
SOPOT — Bałtyk — Rosanna z 1 księżfców — 

od lat 18
SOPOT — Aktualność — Program nr 13.
OLIWA — ..Polonia' — Na tropie zbrodni” 

od lat 16
V,'1 RZESZCZ — Capilol — Bitwa o szyny — 1. 14 
WRZESZCZ — Bajka — Goal — od łat 12 
GDANSK — światowid — Wiosna — od lat 14 
WEJHEROWO — śłwif — Stalowe serca — 1. .2 
Pur k — Mewa — ludzie bez skrzydeł — lat 14 
KARTUZY — Kaszub — Spotkanie — od !. 18 
KOŚCIERZYNA — Bałtyk - Wielki Przełom —- 14 
ICZEW — ..Wisła — Kino nieczynne 
RO1' A"/ YN Z DR O.l — .Wolność — Piotr 1 — 

pierwsza seria — od lat 14 1
STAROGARD — Polonią — Slulek pułapka — 12 
LKBORK — Fregata — Knock-ou* — od lut 12 
SUUP^K — Polonia - Ostał ma nor' 

od lat 14
BIAŁOGARD — Bałtyk — W Imię tycia —

SZCZECINEK — „Wolność” — .Płomień Nowego 
Orleanu" — od lat 18.

KOSZALIN - Polonia — Krążownik Wareg — 
od 1. 14

NOWY STAW — Tęcza — Konik Garbusek — 1. 10

ZEBRANIA I ODCZYTY
W związku z ..Tygodniem Partyzanta" Związek 

Uczestników Walki Zbrojnej o Niepodległość i De
mokracje w Gdalisku wzywa wszystkich bylvch 
bojowników na zebranie informacyjne, które od
będzie się w dniu 24. 7. 1948 r. o godz. 18 w lo« 
kału Związku Gdańsk-Wrz.eszez, ul. Uphagena 28-a.

Uniwörsyt. Kurs Przygotowawszy na Studium Wsfepne Wyższych Uczeln’
■w Gdańsku, ul. 3 Maju nr 10—It

0^,1 as z a

prietarg pJeoiframczojiy
aa >vykone4iu robót remontowo - budów lanyt- h, elrktrą « znycb. 
ą» odocingow o - kanr.lizacy jnvcli, szklarski ob, lnnlarskioh . i róż
nych przy odbudowie buraków drewnianych, znajdujących sitr 
v.' Gdańsku pr/.y ul. 3 Ma ja nr 10—11

ślepe kosztorysy otrzą inne można za z.w rotem 1 o.-,zlów —- 
eod/iennic od dnia 24 lipca 1948 r. gCul/.. 9—13 as. kancelarii 
k ui-sńw na miejscu.

Oferty w zalakowanych kopert tub bez; żadnych znaków, 
składać należy as kancelarii KurMns przy ul, 3 Maja nr 10—11 
ss Gdańsku do dnia 30 lipca 1948 r. do god/.. 11.30, gd/ae w 1\ni
że dniu o godz 12 nastapi ohsumue olert.

Do oferty nnloz.v dołączyć k.sit na złożone as_ Narodowym 
Banku Polskim Oddział ast Gjüuskn Asadulin \s- A' ysokości 2 proc. 
nferoAs ano i sirroy oraz odpis ka rty re jest racs | m j lub re jesi rn 
liaiullosscgo Władze Kursóssr zasti,.ega.j<i ,sol)ieiiraAsounie\saż- 
nienia przeiargu bez podania przA czs n oraz bez zoboss iazauia po- 

nuszenia jakichkolwiek odszkodossmń z iego poAs odu, oraz pjavrji 
as y Dor ii ofc-reula łbez względu na Asynik przetargu. 6719-k

Saitiöditiii’i

„Willy s"
kupimy nałychnuasf

Zgłoszeń i a

Park Samochodowy ZPNZ
Sopot, Łokietka 7
Telefon 5-11-40

6419-k

3 baraki
Mhłntś nwt-

1) 12X25, 2) 12 i pól / 12 i pól, 3) 12'/jX8m 
oraz

1 heblarkę — grubościówkę
1 wiertarkę elektryczną
2 warsr.taly stolarskie t różne narzędzia słoi.

Wiadomość: Gdvnia — Starowiejbka J7 m. 5 
od godz. Iß—Kl. 675?

ZaKunimy natychmiast aaregai
benzynowy na prąd stały 110 V lub 220 V 3 KW 
Oferty; Państwowe Przedsiębiorstwo Robót 
Czerpalnych I Podwodnych — Gdańsk, — 
ul. Wiśina 11. 6703

UDZIELAM lekcji francuskiego.
B*lt, pckJ

Zgłoszenia Dz.
172«

Ostry ton jej głosu sprawił, że spojrzał na nią z 97 
uwagą. Pobladła, a w oczach zalśniły jej nienawistne 
refleksy. Nigdy jej taką nie widział.

— Wiesz, co ja podejrzewam? — zaczęła. Zaprze
czył.

— Że on pojechał z tą Angielką!
— Z którą Angielką?
— I tak jej nie znasz' Przychodziła kilka razy do 

nit-go. Podobno w sprawach handlowych! — zaśmiała 
się głośno — córka jakiegoś przemysłowca!

— Ostatecznie miał prawo...
— Nie miał! — krzyknęła. — Nie miał! — Rozu

miesz? Postąpił jak Świnia! Mężczyźni tak nie robią. 
Mógł mnie uprzedzić, zawiadomić! Przecież nie zam
knęłabym go na klucz...

Uśmiechnął się gorzko. Przypomniał sobie odej
ście Krystyny...

— Cóż to mnie zresztą obchodzi... Muszę iść!
— Zaczekaj! Posłuchaj jeszcze... Czy ty myślisz 

—■ zmrużyła oczy — że ja pozwolę, by tak mnie trak
tował? Że jestem przedmiotem, który m.ożha wyrzu
cić na bruk, kiedy się już znudził?

Uniosła się nieco i spojrzała przyćmionym niena
wiścią wzrokiem.

— Mówił Avciąż, że byłam ostatnią kobietą w jego 
życiu! — krzyknęła histerycznie — i musi teraz tego 
dotrzymać!

Skrzywił się z niesmakiem. Raziło go niezmiernie 
zachowanie Krystyny. Egoistyczne i pozbav.dn.ne cie
nia wstydu.

— Idę już! — mruknął.
— Stój! Powiem ci coś. Pojedź do Małmoe...
— Po co?
— Po to... — zatvahala się — po to, zęby mu do

pomóc w dotrzymaniu, przyrzeczenia...
Zaczynał rozumieć. Przypomniał sobie, do czego 

zdolna jest kobieta, znajdująca się w takiej sytuacji, 
jak Krystyna Przyszły mu na myśl dawne podejrze
nia, w stosunku do postaci inżyniera...

— Powiedz jaśniej... — szepnął. ,
Roześmiała się. Nerwowy, spazmatyczny śmiech 

zatrzepotał aat pokoju.
— Po to, żebym była naprawdę jego osiatiiią ko

bietą! Rozumiesz?
Przez chwilę stał przy drzwiach, patrząc na nią 

chłodno i uważnie.
— Słyszałeś coś o Arnoldzie? — zapytała nagle.

I nie czekając udpowiedzi rzuciła:
— To on. Donald. Inżynier Donald Ałlistei. Nie 

spodziewałeś się prawda? — Avybuchnela nerwowym 
śmiechem. — A teraz już wiesz. Chyba potrafisz za
łatwić to, o co cię prosiłam! Jedź do Małmoe, sły
szysz? Jeszcze zdążysz. Miał zamiar wstąpić do naszej 
wdlli i pewnie tam się zatrzyma kilka godzin. A zresz
tą, pociągii m szybciej dojedziesz, niż on zawlecze się 
swoim jachtem...

— Adres? — zapytał krótko.
— Małmoe, Lillatorg 7!

Trzasnął drzwiami. Zbiegł szybko ze schodów...
— Jak się czuje żona? — spytała dyżurna sioslia, 

kołysząca nad biurkiem, skrzydłami białego kornetu.
Zatrzymał się.
— Żona... — powtórzył. — Acha... żona... dziękuję, 

zupełnie dobrze!
Pchnął wielkie drzwi. Chłodne powietrze uderzyło 

go w twarz podmuchem ostrego wiatru.
Zaczynał się ostatni akt. s.

Rozdział XXIII.
Z przerażeniem spojrzała w stronę zatrzaśniętych 

silnie drzwi. Nagły lęk podszedł do serca. Co zr - 
biła?...

Błyskawicznie zerwała się z łóżKa W samej b;o- 
liźnie Avybiegla na korytarz. Zawahała się sekundę. 
AD uparta, dokuczliwa myśl o krzywdzie, jaką ucz-/- 
niła Donaldowi, dodała jej energii... Rozejrzała" się 
dokoła i pooiegła w kierunku schodó\w Spojrzał i 
w dół. Nikogo. Jasno oświetlony holi. Pustka... Tylko 
w małym okienku widać biały, nieruchomy kornet...

— Wyszedł już... — szepnęła czując, że braknie jej 
tchu. Zbiega ze schodów7. Bose stopy ześlizgują się 
bezszelestnie z pokrytych dyw'anem stopni.

— Proszę siostry!
Donald nauczył ją po szwedzku. Mimo to akcent 

ma twardy, z daleka zdradzający cudzoziemkę.
— Proszę siostry — powtarza — czy ten pan już 

wwszedł?
Kornet unosi się szybko. Wielkie, zdumione oczy..
— Co pani tutaj robi? W takim stroju...
— Proszę siostry — krzyczy — koniecznie muszą 

widzieć się z tym panem. Czy już wyszedł?
— Wyszedł, wyszedł, ale dlaczego pani wstała 

z łóżka? Czy stało się coś?
\ — Nie... Siostra mówi, że już ivyszeril...

Obraca się nagle i kieruje w stronę drzwd wyj
ściowych...

— Hallo!
Dyżurna siostra Avybiega ze swego pokoju. Jedno

cześnie naciska guzik dzwonka.
— Dokąd chce pani iść? Na ulicę?
Chwyta ją za rękę.
— Proszę mnie puścić! Siostro! Słyszy siostra!
Ze schodów zbiega sanitariusz. Jest wysoki i mu

skularnie zbudowany.
— N.ech pan zaprowadzi tę panią do 14 pokoju..,
Siostra oddycha ciężko i poprawna kornet.
— Coś podobnego... Zwariowała kobieta!
Krystyna nie słyszy. Powoli wraca na górę. Sani

tariusz idzie z tyłu. Ziewa i ze zdumieniem spogląda 
na tę nienormalną pacjentkę. Nic nie rozumie.

— Dobranoc! A niech pani znoAvu nie próbuje ta
kich spacerowy bo zapalenie płuc murowane...

Ten sam pokój. Puste, stargane łóżko. Przeraźliwie 
jasna żarówka. Krystyna siada Stopy ma zimne, jak 
lód. Nerwowy dreszcz wrstrząsa ciałem.

(Ciąg dalszy jutro)

KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘGOWOŚCI.
Informacje Lublin, skr. poczt. 105. 6695-k

RÓŻNE
PILARCZYK — SCHWITAL proszeni o podanie 
adresu Nemezju^zowi Malanowskiemu Katowice. 
Mieleckiego 12. __________ 6701 -U
ZGUBIONO dnifl 25—26 czerwca pierścionek zlot /
,,85''. Uczciwego znalazcy upraey.a się o zwrot zj 
wysokim wynagrodzeniem. Wierzbowski, zegai- 

* mistrs w Lęborku przy ul. Słupskiej. 6734
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''■■'owy rekord Kielasa
Eliminacje lekkoatletyczne liiędz. Rady Kultury Fiz. i Sportu

SK Kralove-Pole — MS Gryf 5:1

Dwudniowe zawody eliminacyjne 
M az\związkowej Rady Kultury Fizycz 
nsi i Sportu nie przyniosły na ogól spo
dziewanych emocji. Złożyły się' na \o: 
trop.kalna pogoda (co odijiło się na [rek 
wencfi publiczności, która stawiła s,ę 
w znikomej liczbie i na wynikach, któ 
re pizy takim upale musiały być dużo 
słabsze), oraz brak Silniejszej konku
renci:. f titan, Gębolisówna i Stachowicz, 
a wśród panów Mach, Dzwor,kow=ki i 
poza konkursem Kieias i Boniecki — to 
jeszcze za mało na tego rocizaju zawo
d.

— 13 sek. w skoku wwyż uzyskała — 
142 i druga była na 100 m, w skoku w 
dal i w kuli.

11,6,

WYNIKI TECHNICZNE 
Panowie:
100 m. 1) Tarasiewicz (Bial.) 

Bartoszek (Rzeszów) 12,6
200 m. 1) Plichciński (Gdynia) 24,3, 

2) Tarasiewicz (Bial.) 24,5
400 m. 1) Mach Gdańsk) 52, 2 2)

Plichciński 54,3
«00 m. i) Baran (Warszawa) 2:07,2,które miały odźw.erciadiać pozy- i 2) Nanke (Katowice) 2:09,2

1/' 11 Krtłir r/\U^ 1 1 i T > . ^ .cjt klahów robotniczych w lekkoatlety 
co polskiej. Dlaiegc też poza wynikami 
os ągniętymi przez czołowe zawodmcz 
ki i zawodników, średnią poziomu by
ła na ogół słaba.

„Roczynką" jnprezv był bieg Kie
lasa na 3.(kXl m. z przeszkodaini. Uzy
ska; on czas 9:37,4 czyli najlepszy wy
nik, jaki w Polsce kiedykolwiek osiąg- 

■n.ęto na tym dystansie, a do minimum 
olimpijskiego zabrakło tylko 2,4 sek. 
Przy silniejszej konkurencji Kieias ze- 
sr.edłby na pewno poniżej tego czasu. Z 
dalszych zawodników, których wyniki 
sfują na dobrym poziomie krajowym, 
podkreślić należy: 400 m. wygrany przez 
Macha w 52 sek (jest to ten sam czas, 
w jakim Gdańszczanin wygrał mistizo- 
stwo Polski), Zawodnika tego stać na 
osiągnięcie lepszego rezultatu, gdyż 
pierwsze 10 m. przebiegł bardzo wolno 
i fatalnie stylowo. Również 1.500 m, 
przebiegnięte przez Dzwonkowskiego w 
4.12,9, świadczy o tvm, że włocławianin 
jest bardziej predystynowany do śrea- 
n ch dystansów (ew. maksymalnie 3.000 
nr.) aniżeli do długich. Pomimo najlep- 
szjch chęci nie można mkogo więcej 
wyróżnić. Jedynie słowa zachęty nale
żałoby skierować pod adresem młode
go Plichcinskiego z Gclvni. który przy
był za Machem na 400 m. na drugiej po 
zycji w czasie 54,3 i wygrał 200 m w 
24,3.

Okrasą konkurencji kobiecyrh był 
start Mitanowej, GęboFsówny i Stachc- 
4 icz. o trzy zawodniczki podzieliły 
między sobą prawie wszystkie konku
rencje n ijlecszą była Gębohsówna 
która w „al skoczyła 507 cm. i przebie
gła 100 i 200 m w 13,2 i 27,6. Równ.eż 
dużą wymowę ma wyntk, osiągnięty
przez Stachowicz w oszczepie _ 38 40i
Milanowa triumfowała na 80 m. płotki

1.500 n,. 1) Dzwonkowski (Włocła
wki ; 4:12,9, 2) Baran (Warszawa) 4:23,00

5.000 m. I) Piotkowiak (Poznań) 
16:35 7, 2) Kubiaczek (Szczecin) 17:21,2

3.000 m. z przeszkodami. 1) Kieias 
9:37,4, 2) Bon.ecki 10:20

w dil'- 1) Bojiacki (Gdańsk) '599, 2) 
Bartoszek (Rzeszów) 568

Wzwyż. 1) Borodziuk (B.ał.) 165, 2) 
Mellerowicz (Bśał.) 160

Poza konkursem. Krzemiński (Gdańsk) 
170 cm.

Trójskok. 1) Bosiacki 12 37, 2) Boro
dziuk 12,33

Kula. 1) Nowiński 12,10, 2) Bekierski 
(B:ał.l 11,81

Dysk. 1) Bekierski 34,63, 2) Wilamow 
ski (Łódź) 32,78

Oszczep. 1) Bekierski 47.85, 2) Koby
łecki (Łódź) 41,90

Młot. 1) Kobyłecki (Łódź) 28,77, 2) 
Lis (Łódź) 26,52.

Panie:
100 m, 1) Gębolisówna (Katowice) 

13,2, 2) Mitan (Kraków') 13,2
700 m. 1) Gębolisówna 27.6, 2) Kii 

ta (Kraków) 30,9
800 m. 1) Bielakówna (Warszawa) 

2:43,6, 2) Szymczak (Warszawa) 2:43,7
Sztafeta 4 X 100. 1) reprezentacja

(Mitan, Klita, Pieczara, Gębolisówna) 
54.6 2) Poznań 59,7

Kuta 1) Stachowicz (Kraków) y90, 
2) Mitan 887

Oszczep. 1) Stachowicz 38,40, 2) Kuz
ma (Kraków) 26,00

Dysk. 1) Stachowicz 32,50, 2) Mitan 
26,25

Skok w' dal. 1) Gębolisówna 507, 2) 
Mitan 476

Skok wzwyż. 1) Mitan 142, 2) Twin- 
ta (Kraków) 137. A, Skot.

Spotkanie piłkarskie między czeską 
drużyną Kralove Pole z Brna a Wejhe- 
rgwskim Gryfem, rozegrane 21 hm. na 
Stadionie Miejskim w Wejherowie w 
obecności 4.000 widzów, zakończyło się 
po ładnej grze zwycięstwem gości w 
stosunku 5:1 (3:0),

W ciągu ostatnich 10 dni drużyna ta 
rozegrała w Polsce 5 meczów piłkar
skich,

Czesi przez, cały czas meczu grali ła 
dnie technicznie, przeprowadzając czę
sto przemyślane akcje ofensywne. Gos
podarze grali ambitnie, wykazując lep
szą od Czechów kondycję.

W pierwszej potow e meczu dużą 
przewagę mieli Czesi. Gra prowadzona 
była w bardzo szybkim tempie. Po przer
wie Czesi zmęczeni szybkim tempem 
pierwszej połowy, ograniczyli się do 
gry defensywnej z tym, że co pewien 
czas robili niebezpieczne wypady na 
bramkę Gryfu. W drugiej połowie gra 
była zupełnie wyrównana. W ostatnich 
20 minutach jedenastka czeską opadła 
zupełnie z sił i gra toczyła się przy wi
docznej przewadze Gryfu. W tym cza
sie napastnicy Gryfu bez przerwy ata- 
kow’ali bramkę czeską. Jednak nieudol
ność strzałowa i bardzo dobry bramkarz 
czeski nie pozwolili na osiągnięte re
zultatu bramkowego. W drugiej poło’- 
wie gra była ostra lecz fair.

Czesi byli drużyną bezwzględnie lep 
szą o całą klasę. Aiak ich, doskonale 
dysponowany strzało-wo, wykorzysty
wał wszystkie nadarzające się okazje. 
W drużynie KTalove Pole na specjalne 
wyróżnienie zasłużył1 bramkarz Soldaa 
oraz napastnicy Bubnik i Hrubes.

W jedenastce wejherowskle j zupeł
nie zawiódł bramkarz Formella i lewv 
obrońca Wiśniewski, którym goście vz

dużej mieit?. zawdzięczają wysoki wy* 
nik na swoją korzyść. Najlepszymi gra* 
czarni Gryfu byli obrońca Klimczak i 
prawoskrzydłowy napastmk Nowicki.

Bramki padły w następującej kolej
ności. w 2 min. strzela bramkę Buoni 
w 12 min. Hrubes, w 41 min. znów Hril 
bes, w 23 i 66 min. Drelik; wreszcie w 
81 min. Swieczkowski strzela jedyny 
punkt dla Gryfu. Gospodarze nie wyko 
rzystali rzutu karnego. Sędziował słabo 
p. Guzek z Tczewa. Czesi otrzymali w 
upominku pięknie, haftowany proporzec 
z gryfem kaszubskim. (rich).

łVvścięi konne

Guanaco triumfuje w »Nagrodzie Otwarcia«
I znów po dwuletniej przerwie tor 

wyścigowy w Sopocie zatętnił w dniu 
I wczorajszym pełnym życiem. Na ukwie
conych trybunach (dzie*o Plantacji Miej 
skich w Soąocle) zebrały się rzesze pu 

3 'czności. Największe zainteresowanie 
wzoudzlła V Gonitwa o ,,Nagrodę Ot
warcia Typowany przez nas Guanaco 
wYgrał zdecydowanie.

Porządek panuje wszędzie wzorowy. 
Mimo trudności technicznych, na sku
tek ulewnego deszczu, który z przei- 
wami padał począwszy od II gonitwy, 

biag. są sprawnie przeprowadzane. 
Nawet konie dostosowały się do rożka 
zów startera (tunkcję tę z wielką ruty 
hą i wprawą sprawuje Inspektor Toru — 
rtn, Ksawery Koźmiński) i nie wykazy 
wały nerwowości przed biegami.

Specjalnych „fuksów" n:e notowa
no, Charakterystycznym jest, że wypła 
ty zwykłe wyższe b} ły od porządko
wych. Ogólny obrót totalizatora w So

Sćąsk na jshniejszj w czworineezn piłkarskim 
w Sopocie

Czwormecz okręgów piłkarskich roze
grany na Stadiome Miejskim w Sopocie 
przyniósł następujące wyniki:

I dnia. Kraków — Warszawa 3:1 (0:11- 
Sląsk — Poznań 6:2 (4 0).

II dnia Kraków — Poznań 3:1 f2:11 • 
Śląsk — Warszawa 8-4.

Juniorzy Lech» 
najlepsi

Na boisku WOP przy ul. Niedziałkow
skiego rozegrany został w dniu Święta 
Odrodzenia turniej błyskawiczny junio
rów z ud stem drużyn: „Lechia" (Gdańsk) 
i „Gryf Wejherowo) Zawody przynio-1 
snr następujące wyniki: j

„Lechia — „Pocztowy" 3:1. Winę po- I 
rażki ponosi bramkarz Pocztowego,. któ- ' 
rv zagrał bardzo słabo. Lochia — Gryf 
OT Pocztovry — Gryf 3:1.

U wszystkich trzech zespołów zauwa
żono niezłą technikę i dobre zgranie Ma
teriał ludzki doskonały.

Mistrzostwa 
tenisowe w Słupsku

Na kortach Z. S „Gwardia“ rcznoczely 
sic mistrzo twa tenisowe Ziemi Stop licie,j. 
Otwarcia dokonał wiceprezydent miasta 
mgr (łuzek,

W gr: e poiedrnćzej panów Mac (Ko
szalin) pokonał Kubiaka (Poznań) 6:0 (6:2). 
Drugie spotkane Jaworski (Sła-prk) — Trv- 
bulski (Koszalin) przerwano w pier.vszvm 
stoję prz stanie gemów 2:5, na skutek 
ułew.iego deszczu.

w rozgrywkach udział bierze 30 zawod
ne! ów. F.nalv odbędą sie w niedziele ■ 25 
lipca br.

Dziś Czesi grają 
w Stoi

ro-

T a podstawie obserwacji noczynionych 
w przeciaqu dwóch dni rozgrywek, orzec 
można, że najlepszym zespoiem jest 
Śląsk, który oparł swa reprezentację na 

j graczach Naprzodu (Janów) i Polonii by
tomskiej. Wśród nich znajdujemy paru re
prezentantów Śląska — zaprawionych w 
ciężkie boje piłkarskie.

W pimwszym meczu pomiędzy War
szawą a Krakowem, do przerwy zaznacza 
się przewaga lepszej technicznie jede
nastki stolicy.

W drugiei połowie Warszawiacy opa 
dają z sił i piłkarze krakowscy strze'a- 
ją trzy gole ze strzałów Sarny (2) i Wyd 
mańskieąo (1).

W drugim spotkaniu, w którym wy
stąpiły zespoły Śląską i Poznania, uwi
doczniła się duża przewaga drużyny ślą
skiej, która zdążyła do przerwy s rzeLć 
cztery bramki. Łupem bramkowym po
dzielił się u Ślązaków Bak 2, Stawowy 2, 
oraz Kocur i Dąsiewicz po 1. Gra szybka 
z Techniczną przewagą Ślaslra. W riniży- 
nie zwycięzców wyróżnili się środkowy 
pomocnik Wilczek, a w ataku Bąk, Sta
wowy i Drania.

W drugim dniu po nieciekawym prze
biegu Kraków wygrał z Poznaniem- Dl* 
Krasowa bramki zdobyli Sama, Zasadzki 
i Piegza. Dla Poznania Koryto wski

Godnym zakończeniem dwudniowych 
zawodów bvł mecz półnadzy Śląskiem a 
Warszawą. Mimo uiownego deszczu przez 
cały czas zaw-odów, masy publiczności 
nie opuszczały stadionu, żywo oklasku
jąc i dopinoujsc drużyny.

Od pierwszej chwili gra szybka na 
dobrymi poziomie technicznym. Svtuarj' 
zmieniają się jak w kalejdoskopie. Już 
w pierwszych minutach Warszawa .na 
dwukrotnie możność z tobycia bramek. 
Ataki przeważnie suną prawą stroną, 
gdzie pokaz gry skrzydłowego zademon
strował Olszewski. Obok nieqo piękni“ 
rozdzielał piłki i za każdym razem był 
niebezpieczny dlä przeciwnika środkowy 
nacastnik Borow ecki. Ta dwójka zdecy
dowanie przeważała nad innymi repre/en 
tentami stolicy. Szczególnie obie bramki, 
zdobyte przed przerwr przez Olszewskie 
go, były swego rodzaiu maistersztvkiem. 
Po przerwl drużyna Śląską znreniła pa
ru oraczy i wzięła się solidnie do o -a- 
biania terenu. Przvsz’o jej fa ?. meduzvm 
trudem, gdyż warszawianie ooadli z s-ł.

pocie wynosi ponad 5 milionów złotych. I TJystans ok. 2000 m. 1) Esporr st. Wanda
i— _ i______ - • ur_______ ; _ 1 ia-\ t------- i : a -1.; \ ot w ______ »-,1- ,Grano jednocześnie w Warszawie, gdzie 
obrót był nieco wyższy i wynosił 6 mil. 
600 tys. zł.

Następne gonitwy odbędą się w 
niedzielę 25 lipca br.

PRZEBIEG GONITW 
I Gon. Od startu prowadź h Wikin

ga. Po 200 m. zmieniła ją Tanscerka, któ

(dż. Jagodziński), 2) Zegarynka, 3) Gun
tur, Pewnie o 2 i pół — III o 2 dt. 2 m 
12 i pól s. Tot. z w. 400, porz. 750.

Gon. Iii. — 40.000 zł dla 3-1. koni 
Dystans ok. 1600 m- 1) Davbs A Falewi- 
cza (dż. Krysiakj, 2) Broń, 31* Eksmisia, 
4) Sigida Bez miejsca: i?i Bemol, Derwiśi, 
po zaciętej walce o pól — 111 o t di. t m

wysforowała się do przodu W te] ( 43 s. Tot zw. 800, fr. 460, 380, porz. 720.
kolejności dochodzą do przeciwleg- | 
lej prostej. Po czwartym płode zgrupo 
waiia stawka koni mija Tancerkę i pro
wadzenie obejmuje Cezar. Za n;m Dana 
i Bel Canto. W tym porządku dochodzą 
do celownika.

II Gon. Prowadzenie obejmuje Espo- 
ir. Idzie on z miejsca do rrnejsca, wy
grywając przed Zegarynką o dwie 1 pół 
długości.

III Gon. Ze startu rusza dobrze Da
vos, a za mm Broń. Reszta koni zgrupo 
wana nieco w tyle. Po przejściu 600 m. 
Broń mija Davosa i w tym porządku 
wychodzą na ostatnią prostą, gdzie w 
zaciętej walce wygrywa Davos o pół 
długości przed Bronią.

IV Gon. Wyścig poprowadził Film 
przed Liwcem i Chaldeą. Ostatnia idzie 
Sobiesława. Tak wyciągniętą stawkę wy 
prowadza Liwiec na ostatnią prostą, 
gdzie na ostatnich metrach mija ich i 
wygrywa ostrym finiszem Sobiesława.
0 poi długości w tyle Liwiec.

V Gon. Od startu wyskakuje Meei- 
schnum. Za nim Souvenir, a jako trzeć! 
Guanacp. Po przeciwległej .prostej Sou- 
ven r mija Meerschauma a Guanaco i 
Stanta Cruz zbliżają 6:ę do przednich 
koni. Przed ostatnia prostą Guanaco wy 
chodzi polem naprzód, pociągając za so
bą Santa Cruza i wygrywając łatwo o
1 i pół długości.

VI Gon. Po dwóch falstartach, staw
ka ruszyła zwartą grupą. Na zakręcie na 
czoło wysunął s.ę Suhor, a za nim Ga- 
ney, Oziris i reszta wyciągniętej staw
ki. W tym porządku dochodzą oni na 
prostą, gdzie w zaciętej wa.ee Ganey 
wygrywa o 1 i pół długości przed Su- 
horem.

VII Gon. Prowadzeń.e od staitu obei- 
muje Asta. Na zakręcie wychodzi na 
czoło Fidelitas, która prowadzi do ostat
niej prostej, Tam opada, a na czoło wy 
chodzi Asta i Daccia.

VIII Gon. Poprowadziła Buszlemra 
aż do ostatniej prostej, gdzie m.nęła ją 
łatwo Dakaszma, wygrywając zdecydo
wanie o 4 długości.

WYNIKI TECHNICZNE
Gon. I — 60.000 zł — Gonitwa z pło

tami dla 4-1. i st. koni. Dyst. 2600 m: —
1) Casar st. Wanda (dż. W. Raniewicz),
2) Dima, 3) Bel Canto II, 4) Sobiepan II. 
Bez miejsca: Tancerka. Nie ukończyły 
gonitwy: Wikinga i Shorne. W walce o 2 
fol o 3 dł. 3 m. 10 s Tot. zw. 840 fi. 260, 
220, 240, porz. 1980.

Gon. II. — 70.000 zł dla 3-1. i st. koni.

Gon. IV. — 60.000 zl dla 3-1. i st. koni. 
Dystans ok. 1600 m: 1) Sobiesława st. 
Wanda (dż. Jagodziński), 2) Liwiec, 3) 
Chaldea, 4) Film. Bez miejsca: Charme 
finiszem o pól — Iii li pol. dl. 1 m 43 
s. Tot. zw 460. fr. 300, 360. porz. 960 — 
Triph, 48.50.

Gon. V — 100.000 zł. Nagroda otwar
cia dla 3-1. i st. koni. Dyst. 1600 m.: —- 
1) Guanaco st. Spotka Hodowlana (dż. 
Pule), 2) Santa Cruz, 3) Souvenir, 4) Meer 
schäum. Łatwo o 1 i pół — III o 4 cl.
1 m 40 i pół s. Tot. zw, 280 fr. 240, 280, 
porz. 540. Tripla: 1530

Gon. VI — 50.000 zł dla 3-1 i st. koni. 
Dyst. ok. 2000 nr 1) Gauey T. Bersona 
(dż. Kusznieruk), 2) Suhor, 3) Ozkis, 4) 
Syn Puszczy, Bez miejsca: Irak II, Koro- 
niarz w walce 1 1 i pół — IK a 2 . pół 
df. 2 m. 13 s. Tot zw. 320, fr. 280, 720, 
porz. 2070 Tripla- 3.510

Gon. VII. — 40.000 zl dla 4-1. i st. Ko
ni. Dyst. ok. 2000 m. 1) Asta st. Jur (dż. 
Michalczyk), 2) Darcia, 3) Fidelitas, 4) 
Egida w zaciętej walce o pó‘ — III o 5 
dt 2 m 14 s’ Tot. zw. 340, Ir. 220, 220, 
porz. 540. Tripla: 1530.

Gon. VIII — 50.000 zł dla 4 1, i st. ko
ni ar. Dyst. 2000 m: 1) Dakaszma „t. 
Państw. Älbigowa (dż. B esiaoziński), '•) 
Buszlemra, 3) Gyurka, 4) Goplana łat- j 
w0 o 4 _ IG o 12 dt. 2 m. 29 s. Tot. zw. I 
220, 220 220, porz. 330. Tripia: 2610. j 

Obrót w Sopocie 5.086.400. A. Skotnicki

Lekkoatleci 
bańska

clici po raz trzeci 
zwtciężyif w Igrzvsü^clr 
Ziem Odzyskanych

W dniach 31 lipca i 1 sierpnia odbędą 
się we Wrocławiu Igrzyska Ziem Odzy
skanych w lekkoatletyce. Rczgrywane 
są one o nagrodę przechodnią Min. Ziem 
Odzyskanych. Przez dwa rata z rzędu 
nagrodę tę dwukrotnie zdobyła reprezen 
tacja Wybrzeża. W wypadku zajęcia i 
tym razem pierwszego miejsca,' cenne 
to trofeum przejdzie na własność okrę
gu i lańskiego.

W związku z powyższym, Wydział 
Sportowy GOZLA Wyznaczył jak najsil
niejszy skład na tę imprezę, zobowiązu
jąc Jednocześnie kluby do dopilnowania 
treningów, które odbywają się na Sta- 
d.onie Miejskim w Wrzeszczu w ponie
działki, środy i piątki w godz 18 — 21 
pod kierunkiem instruktora Al. Żyliń
skiego.

Niżej wyszczególnień? zawodnicy 
wyznaczeni zostali do bronienia barw 
Wybrzeża w poszczególnych konku
rencjach:

1 tO m. płotki mężczyzn — Krzyżanów 
] ski, Bury. Olszewski.

W dal mężczyzn — Sitarz, Kuliński, 
Bos:acki.

Kuła pań — Peners, Oaral.
1 500 m, mężczyzn — Świniarski, Kor 

ban, Mańkowski. 1
100 m. pań — Broeek, Przestępska.
10!) m. mężczyzn — Nierzwicki, Ol

szewski.
Dysk mężczyzn — Krzyżanowski, 

Zieleniewski, Zochowski,
Wzwyż pań — Peners, Pogorzelska. 
4i>0 m. mężczyzn — Mach. Nowak 

Wenta.
10.000 m mężczyzn — Kieias, Boniec

ki, Olszewski.
4 ,X 100 m. mężczyzn — Nierzwicki. 

Olszewski, Mach I, Went, Puchowski, 
Mach II,

Trójskok — Krzyżanowski, Bosiacki. 
400 m. płotki — Olszewski Żd., Bury. 
W dał pań — Broeek, Peners.
Dysk pań — Peners, Pogorzelska.
2u0 m. pań — Broeek, Przestępska, 

Hećko,
Tyczka — Frost, Bury.
200 m mężczyzn — Mach I, Puchów 

ski, Olszewski,
Wzwyż mężczyzn — Dąbrowski, Pu- 

chowski.
Oszczep — Sobański, Bartwicki,
800 m mężczyzn — Korban, Nowak, 

Wenta,
Kula mężczyzn — Krzyżanowski, Zie 

leniewsk. Kołodziejski.
5.000 m. mężczyzn — Kieias, Boniec

ki, Olszewski — Ziyw.
Oszczep pań — Peners Pogorzelska. 
4 X 100 m. pań — Broeek, Peners, 

Przestępska, Hećko, Nierzwicka.
500 ra, pań — Hećko, Brodkówna.

ZrS c?ytnv wwM G vardii (?%p$r)
z czeskimi Diłkarzami

1. ićtclioilie i jawma sunę?v ataki szybkiego prze
Dzisiaj w piątek 23 lim.

JWgrante zostanie na
Miejskim w Gdyni o godz. 18.50, | dwniVa na brai*k(f stolicy. Po przerwie
międzyna rociou ? gptftkaie pdkar \ bramkarz warszawski siedmiokrotnie mu 
skie pomsedz* 'zeską (irużvrią
}■ Tilove - Pole, T Gromem (Gdy
nia)

wimować piłkę 7. bramki. Punkty 
i śiaska zdobyli Bak 3, -Stawowy 3 i 
J r>ę«5: 2. r'Vł Warszawy Borowiecki

2 i Olszewski 2.

Zzwotfy hinmezne 
w Sopocie

W sobotę 24 łipca o godz. 18 roz- 
•poczną się na torze wyścigowym w So
pocie zawody hinpiczne z udziałem 
jeźdźców grupy hippicznej Ministers*wa 
Obrony Narodowej. Rozegranych zo
stanie szereq biegów z przeszkodami. 
Należałoby prz\pnmnieć nulilicznoś.i 
ażeby nie mylJa zawodów tych z wy
ścigami konnym , w których jest tota 
lizator,

Zawody hippiczne w wykonaniu po
wyższej grupy zorganizowane już były 
w ubi-grym roku w Sopocie, wywołując 
olbrzym:?, zainteresowani». I tym razem 
spodmcwac się należy, rekordowej frek 
wencji.

U’ obecności 3000 widzów odbyło się na 
stadionie w Słupsku międzynarodowe spot
kanie piłkarskie pomiędzy miejscową 
„Gwardią“ a czeską drużyną Kraioze-Eole 
(Brno). Mecz zakończył się nieznacznym 
zwycięstwem gości czeskich w stosunku 
3:2 (3:0).

W pierwszej połowie Czesi maja prze 
wagę, której wyrazem jest zdobycie trz’di 
bramek* ze strzałów Sedhńskiego, Drel’ka 
i gubnik«. W tym okresie gra żywa i ostra 
Po zmianie pól, tempo nieco słabnie, Pola

cy otrzasuią się z przewagi i safim prze
prowadzała szereg groźnych ataków. Przy 
dużym dopingu zebranej widowni, ,-/Gwar
dia“ uzyskuje przewagę i zdobywa dwie 
bramki. Autoram. ich są Nowak i Sosnow
ski.

Sędziował p Starosielski.
W przerwie meczu odbył się bieg na 

300i) m. zorganizowany przez Szkolę Ofi
cerską C. W. M. O. Pierwsze miejsce za
jął Jan Majchrzak — 10,25,2 przed Zmlin- 
skun i Pielrzakiem.

peiscF wyjechalü ih Lomlynu
W środę 21 lim, o godz. 12.50 wystar

tował z lotniska na Okęciu w Warsza
wie samolot, wiozący p.erwszą grupę 
ekipy polskiej na 14-te Igrzyska Olim
pijskie w Londynie. W skład ekspedy
cji, składającej się z 20 osób, weszli: 
7-miu lekkoatletów Adamczyk, Gie- 
rutto, Łomowski, Kuźmicki, Wajsówua 
Nowakowa i Sinoracka; 7 osób kierow
nictwa: zastępca dyr. GIJKFasu pnlk. 
Szembe.g, dyr. Akademii WF — ppłk. 
Górny, kierownicy techniczni — ppłk. 
Czarnik i dyr. Foryś kierownik druży 
ny szermierzy — Frydrych, trener lekko 
atletów — Grzesik, masażysta — Spor 
ny 4-ch dziennikarzy: red. red. Gryżew 
ski, Jabrzeinfki Dali i Hii oraz dwóch 
spia vozuawców Polskiego Radie

red. Reksza i Dobrowolski.
Podróż rozpoczęli olimpijczycy nie

zbyt pomyślnie. Start, wyznaczony na 
godzinę 8 rano, opóźnił się początkowo
0 2 i pól godziny! W końcu po krótkiej 
odprawie celnej ekipa zajęta o godz; 
10.30 miejsca w samolocie, lecz. maszy
na okazała się niezdolna do lotu, wobec 
uszkodzenia iednego z silników. Po dal
szym den ' wiSącym mfkaniu olimpjj- 
czycy przesiedli sic do innego samolotu
1 o godz. 12.50 wystartowali w drogę do 
Londynu.

Lot, długości 1.500 km, potrwa przy
puszczalnie 7 godzin. Samolot lecieć bę 
dzie trasą na Berlin — Amsterdam, z 
jednym postojem w Buckenburgu


